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Przywódcy polscy 
przyjęli ministra 
A. Karjalainena

Wczoraj przed południem 
minister spraw zagranicznych 
Finlandii Ahti Karjalainen zo 
stał przyjęty przez I sekreta­
rza KC PZPR — Władysława 
Gomułkę i prezesa Rady Mi­
nistrów PRL — Józefa Cyran 
kiewicza w obecności minis­
tra spraw zagranicznych Ste­
fana Jędrychowskiego.

Minister A. Karjalainen zos 
tał przyjęty również przez prze 
wodniczącego Rady Państwa 
Mariana Spychalskiego. Przy 
rozmowie obecny był wicemi­
nister spraw zagranicznych 
PRL — Józef Winiewicz.

W godzinach rannych minis 
ter Karjalainen obejrzał doku 
mentalny film „A jednak War 
szawa”. ukazujący m. in. o- 
grom zniszczeń w stolicy doko 
nanych przez hitlerowskich o- 
kupantów, a następnie zwie­
dzał kilka dzielnic miasta.

W południe fiński minister 
spraw zagranicznych udał się 
do huty „Warszawa”. (PAP)
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Atak sił ujyziuoleńczych 
na pozycje wojsk USA

Komentarz agencji „Wyzwolenie

Siły wyzwoleńcze Wietnamu Południowego kontynuują ataki

Siły wyzwoleńcze Wietnamu Południowego zaatakowały 8 
ważnych obiektów strategicznych USA. Ponadto ostrzelały 
szereg pozycji agresora w rejonie sajgońskim, w delcie Me- 
kongu, w pobliżu granicy z Laosem i strefy zdemilitaryzowa 
nej.

na
obiekty wojskowe USA. Na zdjęciu: jeden z oddziałów partyzanc­
kich przekracza rzekę w prowincji Kien Tuong szykując się do ataku 

na bazę w Mac Hoa.
CAF—VNA—telefoto

W odległości 47 km na pół­
noc od Sajgonu w pobliżu 
miejscowości Lai Khe party­
zanci ostrzelali ogniem arty­
leryjskim kwaterę główną 
pierwszej dywizji piechoty 
morskiej USA. Na pozycje nie 
przyjaciela spadło 10 rakiet o 
kalibrze 107 mm. Do walk do 
szło również w odległości 42 
km na północny zachód od Saj 
gonu, między oddziałami de­
santowymi USA a partyzanta 
mi.

W dalszym ciągu toczy się 
bitwa o wzgórze Dong AP Bia, 
dominujące nad doliną Shau 
w pobliżu granicy z Laosem. 
W opublikowanym w Sajgonie 
komunikacie amerykańskiego 
dowódcy wojskowego stwier­
dza się. iż w trwających od kil 
ku dni walkach o wzgórze zgi 
nęło 50 Amerykanów, a 273 zo 
stało rannych.

ści i integralności terytorial­
nej — uznanych przez porożu 
mienia genewskie z 1954 r. w 
sprawie Wietnamu, praw, któ 
re były wysunięte na czoło w 
propozycjach przedstawionych 
przez delegację NFW podczas 
rozmów paryskich. (PAP)

Przedwyborcze dyskusje 
poświecone nauce i kulturze
Kandydat na posła członek KC PZPR, kierownik Wy­

działu Kultury KC PZPR — Wincenty Krasko, spotkał 
się wczoraj z pracownikami naukowymi wyższych uczel-
ni poznańskich, robotnikami
Przedpołudniowe spotkanie

profesorów organizowane
przez Poznańskie Towarzy­
stwo Przyjaciół Nauk stało 
się okazja do interesującej
dyskusji nad problemami

Narada w KC PZPR

Zadania zaplecza 
naukowo - technicznego
W środę odbyła się w ffmacWu KC PZPR narada kierowni­

czego aktywu zaplecza naukowo-technicznego, poświęcona re­
alizacji uchwały II Plenum KC PZPR w zakresie przygoto­
wania 5-letniego planu prac badawczych i rozwojowych.

KOMENTARZ AGFNCJI 
„WYZWOLENIE”

„Program pokoju” przedsta 
wiony przez prezydenta USA 
jasno wykazał, że stanowisko 
nowej administracji amerykań 
skiej polega na kontynuowa­
niu z uporem agresywnej woj

„Apollo 10“ zbliżył 
się do Księżyca

Amerykański pojazd księży­
cowy „Apollo-10” znajdował 
się w środę o godz. 9.49 w od 
ległości 52.924 km od Księżyca. 
Pod wpływem przyciągania 
Księżyca szybkość lotu statku 
obecnie stale się zwiększa. O 
wymienionej godzinie wynosi­
ła ona 4.207 km na godzinę.

W środę o godz. 7.40 pojazd 
wszedł w pole grawitacji Księ­
życa. Dotychczas w ciągu całe­
go trwania lotu szybkość stat­
ku spadała, gdyż musiał on 
przezwyciężać przyciąganie 
ziemskie. Maksymalna pręd­
kość pojazdu, po odpaleniu trze 
ciego członu rakiety nośnej 
w niedzielę wieczorem, wynosi 
ła 39 tys. km na godzinę. Mini 
malna — w środę rano wynie­
sie 3467 km. W środę wieczo­
rem, statek dotarł w okolice 
Księżyca. (PAP)

współczesnej nauki, sztuki i 
kultury. W. Kraśko mówił o 
ogromnym rozwoju i znacze­
niu socjalistycznej kultury w 
25-leciu PRL o jej odmiennej 
roli, która polega na wycho­
waniu współtwórcy kultury 
a nie biernego odbiorcy. W 
ustalaniu głównych kierun­
ków rozwoju tak pojętej kul 
tury, niemałą rolę odgrywa­
ją naukowcy. Niespotykany 
dotąd, awans nauki w 25-leciu 
Polski Ludowej cieszy i zobo­
wiązuje — mówili dyskutan­
ci.

Dla utrzymania się w czo­
łówce światowej i krajowej 
konieczne jest rozszerzenie ba 
zy poligraficznej. Pozwoli to 
— jak stwierdził prof. Ge­
rard Labuda, upowszechniać 
osiągnięcia naukowe. W cią­
gu najbliższych lat wzrosną 
nakłady na rozwój bazy poli­
graficznej. więc jak zapewnił 
W. Kraśko są realne szanse, 
aby i Poznań wzbogacił się o 
nową drukarnię.

Dużą wagę przywiązuje się 
w naszej kulturze do nauk 
humanistycznych. Chodzi o 
to, aby były one użyteczne.

„Pometu” i studentami.
Kamiński, Bronisław Szaj — 
mistrz z „Pometu”. ppłk. Sta­
nisław Konieczny. Obecni by­
li również przedstawiciele or­
ganizacji politycznych, społecz 
nych i władz dzielnicy.

Do kandydatów na posłów i 
radnych kierowano szereg bar 
dzo różnorodnych i wnikli­
wych pytań, dotyczących cało 
kształtu zagadnień związanych 
z gospodarką, kulturą, polity­
ką wewnętrzną i zagraniczną 
kraju. Pytano i radzono po go 
spodarsku. Pracownicy „Pome 
tu” chcieliby, aby Główna sta 
ła się nowoczesną dzielnicą. 
Wysuwano więc pod adresem 
przyszłych posłów i radnych, 
propozycje zagospodarowania 
tego terenu. Na pytania załogi 
„Pometu” odpowiedzi udzieli­
li: J. Kusiak. B. Gruszkiewicz 
i F. Kamiński.

Dumę wywołuje stwierdze­
nie W. Kraśki, że „Pomet” — 
jak utwierdziło go w tym

Dokończenie na str, 2

SZKOŁA 
JANCZARÓW

Dyskutanci
na konieczność

zwracali uwagę
nasycenia

treściami humanistycznymi 
nauk technicznych. Z kolei 
zaś należy — mówiono — za­
znajamiać humanistów z nau 
kami ścisłymi. Politechniza­
cja nie może kończyć się w 
szkole średniej. Dyskusja wy 
kazała ogromne zaangażowa­
nie naukowców w sprawy 
upowszechniania nauki, kultu 
ry i umacniania zajętej przez 
Polskę pozycji w świecie na­
ukowym i kulturalnym.

W „Pomecie” na spotkanie z 
załogą oprócz W. Kraśko przy 
byli: kandydat na posła — inż. 
Barbara Gruszkiewicz oraz 
kandydaci na radnych Miej­
skiej Rady Poznania — Jerzy 
Kusiak, gen. bryg. Franciszek

to tytuł
rewelacyjnych 

autobiograficznych listów 
pisanych do niemieckiego

przyjaciela
przez

ALOJZEGO 
TWARDECKIEGO

Wkrótce rozpoczniemy ich 
druk na naszych łamach! 
Dalsze szczegóły — jutro.

ny w Wietnamie 
wym, utrzymaniu

Południo- 
tam oku-

W naradzie wzięli udział dy 
rektorzy i I sekretarze komi­
tetów partyjnych przemysło-

Fiński głos
za uznaniem HRD

Sekretarz fińskiej partii Cen 
trum (agrariuszy) Pekka Sil- 
vola udzielił wywiadu „Neues 
Deutschland”, w którym wy­
powiedział się za uznaniem 
NRD. Fiński działacz politycz 
ny podkreślił, że nie można i- 
gnorować istniejących faktów 
i że uznanie dwóch państw 
niemieckich jest „ważne prze­
de wszystkim dla zapewnienia 
bezpieczeństwa europejskie­
go”. (PAP)

Za 10 złotych
na 6 dni do Moskwy!
Taką nagrodę w postaci 
wycieczki zagranicznej

wygrał Zygmunt Mattoka 
— magazynier GS „Samo­
pomoc Chłopska” w Kością 
nie.

Szczęśliwy los

Wielkiej
Loterii ZMW

nabył w kiosku „Ruchu” 
w Kościanie.

Loteria ZMW oferuje

70 504 wygrane
w tym: 4 samochody, moto 
cykle, wycieczki zagrani­
czne, magnetofony.
Sprzedaż losów w kioskach 

„Ruchu”

wych instytutów naukowo-ba­
dawczych, centralnych labora­
toriów badawczych i central­
nych biur konstrukcyjnych. 
Uczestniczyli w niej także wi­
ceministrowie i dyrektorzy 
techniczni zjednoczeń prze­
mysłu ciężkiego, maszynowe­
go, chemicznego oraz budow­
nictwa i przemysłu materiałów 
budowlanych. Obradom prze­
wodniczył kierownik Wydzia­
łu Przemysłu Ciężkiego i Ko­
munikacji KC PZPR — Sta­
nisław Kowalczyk.

Witając przybyłych — St. 
Kowalczyk stwierdził, iż nara­
da jest jedną z cyklu podob­
nych spotkań w Komitecie Cen 
tralnym partii poświęconych 
formom i metodom realizacji 
uchwał II Plenum KC PZPR. 
Obecna narada koncentruję się 
na ważnych zadaniach stoją­
cych przed zapleczem nauko­
wo-technicznym w opracowy­
waniu planu 5-letniego na la­
ta 1971—1975.

Podstawę do dyskusji stano- 
' wił referat przewodniczącego 
■ Komitetu Nauki i Techniki 
prof. Jana Kaczmarka, będący 
przeglądem obecnego stanu i 
działalności zaplecza naukowo 
-technicznego oraz jego zadań 

1 na najbliższy okres zwłaszcza 
w zakresie nowych metod two 
rżenia zakładowego nlanu po­
stępu technicznego w przedsię 
biorstwie.

Po wystąpieniu przewodniczą 
cego KNiT rozwinęła się dys­
kusja. (PAP)

pacji, w oparciu o przegniły 
marionetkowy reżim sajgoński 
oraz na realizowaniu celów a- 
merykańskiego neokolonializ- 
mu w Wietnamie Południo­
wym —pisze agencja „Wyzwo 
lenie” w komentarzu na te­
mat przemówienia prezyden­
ta Nixona z 14 maja.

Należy przede wszystkim 
zwrócić uwagę — czytamy w 
komentarzu, którego tekst po 
dała agencja VNA — że prezy 
dent amerykański ani słowem 
nie wspomniał o poszanowa­
niu podstawowych praw naro­
du wietnamskiego — do niepo 
dległości. suwerenności, jedno

Ambasador ChRL
wrócił do Paryża

Po przeszło dwuletniej nie­
obecności ambasador Chińskiej 
Republiki Ludowej we Francji, 
gen. Huang Czen, powrócił 21 
bm. do Paryża.

Ambasador Huang Czen 
został odwołany do Pekinu w 
styczniu 1967 roku, w okresie 
największego nasilenia tak zwa 
nej rewolucji kulturalnej. 
Przez okres jego nieobecności 
funkcję ambasadora sprawo­
wał charge d’affaires. Huang 
Czen był pierwszym ambasado 
rem ChRL w Paryżu w wyni­
ku nawiązania w 1964 roku 
stosunków dyplomatycznych 
między obu krajami. (PAP)

Francuz Dangui^aume zwye pą 
etapu „prawdy" i liderem

Na trasie z Guben do Cottbus długości 58 km, 
został trzeci i ostatni w tegorocznym Wyścigu etap 
dualnej jazdy na czas. Zwycięzcą XI etapu został 
Danguillaume, który wyprzedził o 3 sek. Magierę
Peschela. Dzięki zwycięstwu w Cottbus, 
Szurkowskiemu żółtą koszulkę lidera.
XI etap rozegrany został w 

przepięknej słonecznej pogo­
dzie, ale dość silny przeciwny
wiatr mocno 
kolarzom.

Jako ostatni 
wyruszył lider

utrudniał jazdę

do samotnej jazdy 
Wyścigu Ryszard

Szurkowski. Rozpoczął on jazdę w 
bardzo ostrym tempie, starając się 
doścignąć startującego o półtorej 
minuty wcześniej Francuza Dan­
guillaume. Jednak kolarz francus­
ki był wczoraj w doskonałej for­
mie i stopniowo powiększał dzie­
lącą go od Polaka odległość. Na 25 
kilometrze przewaga Francuza wy 
nosiła już 2,5 min. Szurkowski pod 
koniec etapu zdobył się na jeszcze 
jeden wysiłek, ale na 50 kilome­
trze miał defekt roweru — prze-
bił tylną gumę — i w efekcie 
wu stracił cenne sekundy.

Początkowo na stadionie

zno

W

Francuz

rozegrany 
। indywi- 

Francuz 
Jol sek 

odebrał

Cottbus na 
przez długi 
wisko Jana

tablicy wyników
czas widniało naz- 
Magiery, a kiedy

reprezentant NRD Axel Pe­
schel minął metę i okazało się 
że ma on czas o 1 sek gorszy, 
wielu zawodników, trenerów i 
działaczy gratulowało Magie­
rze zwycięstwa, jednak było 
to przedwczesne. Francuz 
Danguillaume uzyskał czas o 
3 sek. lepszy, (s)

WYNIKI INDYWIDUALNE 
XI ETAPU

2.
3.

5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.

J. Danguillaume 
(Francja) 
J. MAGIERA 
A. Peschel (NRD)

1:21.02
1:21.35

D Gonschorek (NRD) 
Botherel (Francja)

K. Ampler (NRD)

D 
R.

BŁAWDZIN 
Grabę (NRD) 
SZURKOWSKI

M. Roques (Francja)
I. Gera (Węgry)

POGODA
Jak nrzewiduie PTHM. 2? bm. 

bedzie zachmurzenie duże o cha­
rakterze zmiennym z przelotny­
mi opadami. Temperatura maksy 
malna od W st. na północy do 
15 st. na południu. Wiatry umiar­
kowane z kierunków zachodnich.

Wymiana ognia 
przez Jordan

Jak oświadczył w Ammanie 
jordański rzecznik wojskowy, 
w środę o godz. 8.50 czasu 
miejscowego, Izraelczycy otwo 
rzyli ogień z broni maszyno­
wej, moździerzy i dział Polo­
wych w kierunku pozycji jor- 
dańskich w pobliżu Al-Min- 
daszah, 4 km na północ od 
mostu Husajna. Jordańczycy 
odpowiedzieli ogniem. Pojedy­
nek trwał do godz. 9.55. (PAP)

16.

2.

Jan Magiera

2.
3.

18.
19.
20.
22.
26.
30.

W. Scheers 
Ch. Rouxel 
D. Mickein 
K. STEC

(Belgia) 
(Francja) 
(NRD)

B. Knispel (NRD) 
I. Bobekow (Bułgaria) 
R. de Groote (Belgia)
M. Daehne (NRD) 
W. Sokołow (ZSRR) 
Z. HANUSIK 1
M. FORMA 1
Z. CZECHOWSKI 1

WYNIKI DRUŻYNOWE 
XI ETAPU

NRD
Francja 
POLSKA

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO XI ETAPACH

J. Danguillaume 
(Francja) 
R. SZURKOWSKI 

straty do lidera

1:22.30 
1:23.07 
1:23.13 
1:23.48
1:23.50 
1:23.55 
1:24.03 
1:24.42
1:24.51 
1:25.02 
1:25.05 
1:25.10
1:25.13
1:25.48 
1:26.07 
1:26.10
1:26.35
1:26.43
1:27.05
1:27.24

5:31.24
5:33.14
5:34.28

36:19.07

42 sek.

Dokończenie na str, 2

J. Kusiak spotkał się 
i księżmi - członkami 

„Caritasu"
20 maja 1969 r. odbyło się 

spotkanie księży Kościoła 
rzymsko-katolickiego należą­
cych do Zrzeszenia Katolików 
„Caritas” w Poznaniu z prze­
wodniczącym Prezydium RN 
Poznania Jerzym Kusiakiem.

W czasie spotkania J. Ku­
siak zapoznał duchowieństwo 
z dorobkiem Poznania w okre 
sie 25-lecia PRL. a następnie 
przedstawił perspektywy roz­
woju miasta.

Zabierający głos księża mó­
wili z uznaniem o osiągnię­
ciach gospodarczych i kultural 
nych w okresie 25-lecia, o wi­
docznych w każdym miejscu 
zmianach w życiu ludzi wsi, 
miast i miasteczek, o wzroś­
cie produkcji przemysłowej, 
rolnej i kultury życia, o sze­
rokich możliwościach pracy i 
nauki dla młodzieży.

Na zakończenie spotkania 
nrezes Koła Księży „Caritas” 
ks. ppłk Piotr Kulej, kapelan 
garnizonu poznańskiego, od­
czytał rezolucję podjętą przez 
członków Zrzeszenia Katoli­
ków „Caritas”, popierającą pro 
gram wyborczy Frontu jedno­
ści Narodu, a następnie wrę­
czył ją przewodniczącemu 
Prezydium RN Poznania. 

• W rezolucji czytamy między 
innymi: „Doceniamy dotych­
czasowe osiągnięcia PRL i w 
oełni solidaryzujemy sie z pro 
tramem Frontu Jedności Naro 
du. Uroczyście też oświadcza­
my, iż w dniu 1 czerwca 1968 
r. nie tylko sami pójdziemy do 
urn wyborczych, ale i jedno­
cześnie zachęcimy wszystkich 
wiernych do spełnienia tego 
obywatelskiego obowiązku 
nrzez oddani^ głosów na kan- 
d^latów FJN”.

Po spotkaniu, które przebie 
yało w ciepłej i bezpośrednim 
atmosferze, księża zwiedzili 
Poznańską Fabrykę Maszyn 
Żniwnych, (na)

Pojemnik z cyjankiem 
skradziono w Londynie

Pojemnik z 9 kilogramami cy- 
lanku potasu — ilością wystarcza 
lara do wytrucla połowy miesz­
kańców Londynu — zginął w 
czwartek w jednej z fabryk sto­
licy brytyjskiej. Policja na razie 
nie odnalazła sprawcy. (PAP)

.5^?



Wielkopolska chemia 
ważną dziedziną 

gospodarki regionu
32 zakłady przemysłowe, pra 

wie 23 000 pracowników i 5 
miliardów wartości rocznej pro 
dukcji, to potencjał, jaki re­
prezentuje sobą wielkopolska 
chemia. Przemysł chemiczny 
należy do najbardziej dynami 
cznie rozwijających się gałęzi 
gospodarki w kraju.

O problemach tych branż, 
o zagadnieniach pracy związ­
kowej i poprawie warunków 
bytowych załóg, mówił wczo­
raj na konferencji prasowej 
przewodniczący Zarządu Okrę 
gu Związku Zawodowego Che 
mików — Henryk Przybylski. 
Konferencja ta została zorgani 
zowana z okazji bliskiego 
Dnia Chemika, który przypa­
da na dzień 25 maja.

Centralne uroczystości odbę 
dą się w tym roku w Gdańs­
kich Zakładach Nawozów Fos 
forowych. Liczne akademie od 
bywają się również w naszych 
zakładach. Dzisiaj natomiast 
nastąpi spotkanie aktywu 
związkowego Okręgu w Storni 
lu, podczas którego związków 
cy otrzymają odznaczenia. U- 
roczysty charakter tych im­
prez jest związany z nadcho­
dzącym jubileuszem 50-leeia 
istnienia Związku Zawodowe 
go Chemików. (zs)

Koncentracja środków inwestycyjnych
w przemyśle lekkim

Celem najszybszego zaspokojenia wszystkich potrzeb ludności
Główne zasady polityki inwestycyjnej na najbliższe la­

ta. zmierzające do jak najbardziej ekonomicznie uzasad­
nionych kierunków rozwoju naszej gospodarki i generalne 
go usprawnienia procesu inwestycyjnego — znajdują się 
obecnie w centrum zainteresowania administracji gospo­
darczej.
W przemyśle lekkim prze­

widuje się w latach najbliż­
szych koncentrację środków

głównie na 
przemysłów: 
odzieżowego, 
barskiego

rozbudowę bazy 
dziewiarskiego, 
obuwniczo-gar- 
jedwabniczego.

J. Duclos u do^erów Marsylii

Kampania wyborcza we Francji 
w pełnym toku

Rozprawa przeciwko 
patriotom hiszpańskim
W Madrycie trwa rozprawa 

przeciwko 10 patriotom hisz­
pańskim, działaczom ruchu ro 
botniczego. Oskarżeni oni zo­
stali o działalność antyrządo­
wą — organizowanie strajków 
i demonstracji, jak również o 
przynależność do organizacji 
komunistycznych. Na wtorko­
wym ^posiedzeniu sądowym pro 
kurator zażądał wobec oskar­
żonych kary od 2 do 10 lat wię 
zienią. Jednym z oskarżonych 
jest znany działacz robotniczy 
Julian Ariza, któremu grozi 
wyrok 10 lat więzienia. (PAP)

Koszty programu „Apollo” budzą 
sprzeciw podatników amerykańskich

Szybkie tempo wzrostu pro­
dukcji wyrobów dziewiar­
skich. odzieży i obuwia ma 
iść w parze z unowocześnia­
niem technologii wytwarzania, 
w związku z wzrastającym 
przerobem surowców che­
micznych, a zwłaszcza włó­
kien syntetycznych.

Trzeba powiedzieć, że po­
wyższy kierunek rozwoju pro 
dukcji w przemyśle lekkim 
przyjęto już w obecnej 5-lat 
ce i przeznaczono na te cele 
fundusze wyższe niż począt­
kowo przewidywał plan. Dzię 
ki temu resort rozpoczął w 
ostatnich latach budowę sze­
regu nowych zakładów i zmo 
dernizował wiele istniejących 
instalując w nich nowoczesne 
maszyny i urządzenia. Zada­
niem ogromnej wagi w la­
tach 1969—70 jest stworzenie 
możliwości dla szybkiego u- 
kończenia części tych obiek­
tów oraz terminowego wypo­
sażenia ich w maszyny, by bez 
opóźnienia mogły rozpoczynać

ści realizacji tych trans­
akcji. Aby „maszynowe” za­
kupy były dokonywane w op­
tymalnych warunkach koniecz 
ne są pewne zmiany w syste 
mie ich planowania. Ponieważ 
całość prac inwestycyjnych 
w poszczególnych branżach 
przemysłu lekkiego jest ści­
śle uzależniona od dostaw ma 
szyn — fachowcy tego resortu 
muszą wiedzieć, jak będą wy 
konywane ich zamówienia w 
perspektywie kilku lat. (PAP)

Kampania wyborcza we Francji — w pełnym toku. Do wy 
borów zostało już tylko 10 dni. Wszyscy kandydaci wystę­
powali już dwukrotnie w radio i telewizji.
Kandydat rządzącej koalicji 

Georges Pompidou kontynuuje 
swą podróż po kraju. Odwie­
dził on rejon Orlean — Tours 
— Amiens — Rouen, gdzie w 
czasie mityngów wyborczych 
rozwijał temat „rozszerzonej 
większości”, „stałego dialogu z 
parlamentem”. Występując w 
Orleanie, Pompidou oświad­
czył. iż Francja powinna za­
chować zasadnicze kierunki

produkcję osiągać pełną

„Propagandowe^ audycje z Kosmosu

Lot statku „Apollo-10” w kierunku Księżyca wywołał w 
Stanach Zjednoczonj^ch pewną szczególną reakcję uboczną — 
zwrócił ponownie uwagę społeczeństwa na olbrzymi koszt ca­
łego eksperymentu, który jak się coraz częściej mówi, jest nie 
współmierny do osiąganych wyników naukowych.
Najlepszym wyrazem tego ro 

dzaju nastrojów wątpliwości 
było przemówienie senatora 
Kennedy’ego, który stwierdził, 
że Stany Zjednoczone nie stać 
na tak ogromny wysiłek finan

Trwały podział między 
białymi a czarnymi

Nowa „konstytucja" 
w Rodezji

Reżim rodezyjski ogłosił 21 
bm. białą księgę zawierającą 
projekt nowej konstytucji Ro 
dezji. Konstytucja ta oddaje 
całą władzę w ręce białej 
mniejszości, której liczba 220 
tysięcy jest znikoma w porów 
naniu z czterema milionami 
ludności afrykańskiej. Konsty 
tucja wprowadza też trwały 
rozdział między ludnością bia 
łą i afrykańską, na wzór sto;o 
wanej w Republice Południo­
wej Afryki polityki aparthei­
du.

Jak oświadczył w przed­
dzień ogłoszenia białej księgi 
premier Rodezji łan Smith, u- 
waża on dalsze rozmowy z W. 
Brytanią na temat uregulowa 
nia konfliktu między obu kra 
jami za bezcelowe. Wkrótce 
przeprowadzone będzie w Ro­
dezji referendum na temat pro 
klamowania ustroju republi­
kańskiego, co stanowić bę­
dzie ostateczne zerwanie z W. 
Brytanią. (PAP)

Świece zapłonowe 
na licencji angielskiej 
W zakładach precyzyjnych 

„Iskra” w Kielcach wyprodukowa 
no pierwszą partię świec zapłono­
wych według licencii angielskiej 
firmy Smith Industries LTD. Wy 
twarzane przez tę firmę świece 
znane sa na rynkach światowych 
pod nazwami: KLG i Lodge.

Pierwsze licencyjne świece z 
„Iskry” przeznaczone zostały dla 
FSO na Żeraniu — dla polskiego 
Fiata. W roku bież, zakłady dostar 
czą 390 tys. świec zapłonowych no 
wego typu, a w 1970 r. produkcja 
wzrośnie do 5,8 min. sztuk.

Zakłady „Iskra” produkować hę 
dą 10 typów świec do najpopular­
niejszych w kraju typów pojaz­
dów. (PAP)
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sowy, jakim jest program 
„Apollo” i że wydatki z tego 
tytułu są całkowicie niewspół­
mierne w stosunku do wew­
nętrznych problemów społecz­
nych wymagających rozwiąza­
nia. Senator wyraził pogląd, że 
w przyszłości wydatki na bada 
nia kosmiczne muszą zostać 
zmniejszone i dostosowane do 
możliwości kraju. „Nie musi- 
my starać się osiągnąć Marsa 
czy Wenus jedynie z tego po­
wodu, że Rosjanie mogą tam 
być pierwsi”.

Stanowisko Kennedy’ego nie 
jest odosobnione. Podobnie 
uważa wielu polityków, człon­
ków kongresu, działaczy spo­
łecznych, a na łamach prasy 
amerykańskiej w podobnym 
duchu ukazało się szereg ko­
mentarzy. Krajowa Agencja 
Przestrzeni Kosmicznej i Aero 
nautyki (NASA) zareagowała 
na to wszystko w ten sposób, 
że do programu lotu „Apol­
lo-10” wstawiono — po raz 
pierwszy — zadziwiająco boga 
tą i budzącą zresztą szereg 
zastrzeżeń ze strony naukow­
ców „część propagandową”. 
Polega to głównie na wyraź­
nym „kokietowaniu” opinii 
publicznej przez kosmonautów, 
a tym samym kół politycz­
nych. od których zależy wyso­
kość budżetu NASA. Ta „część 
pronagandowa” lotu robi zresz 
ta dziwne wrażenie. Audycje 
telewizyjne nadawane zresztą 
po raz pierwszy w kolorze z 
pokładu „Apollo”, zostały 
znacznie przedłużone w porów 
naniu z transmisjami z po- 
orzednich lotów. Transmisje 
obecne trwają do 30 minut, 
astronauci zaś zachowują się 
przed kamerami jak gwiazdo­
rzy filmowi. Prowadzą rozmo­
wy. onowiadaią o locie i o róż 
nych inńych sprawach, nadała 
muzykę, a wreszcie czynią róż 
ne wyraźne aluzje na temat ko 
nieczności utrzymania obecne­
go tempa rozwoju badań kos­
micznych. (PAP)

moc projektową. W br. zakła 
da się oddanie do użytku 10 
obiektów realizowanych w ra 
mach planu centralnego i 48 
— inwestycji zjednoczeń bran 
żowych. Aktualnie w prze­
myśle lekkim prowadzi się 
prace przy budowie ok. 100 in 
westy cj i.

Dla przyspieszenia budowy 
nowych zakładów istotne jest 
wznoszenie ich w oparciu o 
projekty powtarzalne. Z jed­
nej strony przynosi to oszczęd 
ności w nakładach inwesty­
cyjnych. z drugiej zaś daje 
możliwość sprawniejszej re­
alizacji zadań. Już w bieżą­
cej pięciolatce projekty po­
wtarzalne znajdują szerokie 
zastosowanie. Według nich 
buduje się 11 zakładów prze 
mysłu odzieżowego, 3 zakłady 
przemysłu wełnianego. 5 za­
kładów dziewiarskich. 4 fabry 
ki obuwia i 4 garbarnie.

Wreszcie problem ma-
szyn i urządzeń składających 
się na wyposażenie zakładów. 
Wydatki na ten cel wynoszą 
w przemyśle lekkim ponad 
50 proc, ogólnych wydatków 
inwestycyjnych. Poważne u- 
trudnienia wynikają stąd, że 
większość maszyn sprowadza 
się z zagranicy.

Główne postulaty przemy­
słu lekkiego na temat dostaw 
maszyn dotyczą terminowo-
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Znowu uprowadzenie 
samolotu na Kubę

We wtorek uprowadzony 
został na Kubę kolumbijski sa­
molot odrzutowy lecący z Pe- 
reli do Bogoty. Na jego pokła­
dzie znajdowało się 54 pasaże­
rów oraz 5 członków załogi. Po 
kilku godzinach samolot po­
wrócił do Kolumbii.

Był to już 26 samolot upro­
wadzony w bieżącym roku na 
Kubę. (PAP)

Dokończenie ze str. I 
D. Gonschorek (NRD)3.

straty do lidera 3.39 min.
4. Francja 28.25 min.

(ZSRR)
5. K. Ampler

M 7.44 min.

(NRD)
6. Ch. Rouxel

99 11.17 min.

(Francja)
7. D. Mickein

•9 12.31 min.

(NRD) 12.44 min.
8. A. Peschel 

(NRD)
9. W. Sokolow

13.53 min.

(ZSRR) 15.33 min.
10. W. Nielubin

(ZSRR) 17.44 min.
11. A. Pr AWDZIN ii.ns min.
12. K. STEC
13. W. Czerkasow

«9 19.12 min.

(ZSRR) 19.13 min.
14. G. Sn^dhuzin

(ZSRR) 99 19.18 min.
15. J. MAGTFRA
16. B. Knispel

22.19 min.

(NRD) 23.28 min.
17. D. Grabę

(NRD) 25.01 min.
18. J. Botherel

(Franciai 25.58 min.
19. Z. HANUSIK 27.02 min.
20. M. FORMA 28.28 min.
21. Z. CZECHOWSKI

.. 30.45 min.

145:58.01

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO XI ETAPACH

2.
NRD
ZSRR

straty 
POLSKA

4. Francja
5. Dania
6. Pułgaria
7. Wpgry
8. Rumunia
9. Rpleia

io. Meksvk
11. Maroko

Ponieważ ’
nej czas

do lidera 1R.40

28.25 
2:27.53 
2:39.58 
2:54.31 
3:24.34 
3:31.20 
8:08.02

10:39.59

Przed totem na UJ a nu i

Radziecka stacja kosmiczna

Spotkania 
przedwyborcze

Dokończenie ze str. 1 
zwiedzanie zakładu — jest 
przykładem twórczej ewolucji 
fabryki w Polsce Ludowej, i 
że tego typu zakłady są czyn­
nikiem kulturotwórczym. W 
swoim wystąpieniu mówca 
wiele uwagi poświęcił zagad­
nieniom kształtowania kultu­
ry przez robotników. W odpo­
wiedzi na pytania pometow- 
ców W. Kraśko scharaktery­
zował główne kierunki rozwo­
ju kultury w Polsce i polity-
kę Wydziału 
PZPR.

W godzinach

Kultury KC

wieczornych

We-
nus na chwilę przed startem. 
Jak wiadomo obie stacje między­
planetarne Wenus 5 i 6 wylq- 
dowaly na planecie Wenus 16 

i 17 bm.
CAF—PI—telefoto

min. 
min. 
min. 
godz. 
godz. 
godz. 
godz.' 
godz. 
godz. 
godz.

jeździe indywidual
nikt zdobywa

nnnktów do klasyfikacji na naj­
aktywniejszego kolarza, klasyfi­
kacja ta nozostaje bez zmian, jak 
po X etapie.

kandydat na posła W. Kraśko 
spotkał się z aktywem poznań 
skich studentów w klubie 
„Nurt”, (g)

*
Kilkaset dziewcząt i chłop­

ców z Rawicza i powiatu — 
członków ZMS, ZMW i ZHP 
spotkało się wczoraj w sali ki­
na „Promień” z kandydatami 
na posłów z okręgu Leszno 
oraz na radnych do WRN w 
Poznaniu i do Powiatowej i 
Miejskiej Rad Narodowych w 
Rawiczu. Spotkanie zorganizo 
wane z inicjatywy Powiatowe 
go Komitetu FJN połączone by 
ło z uroczystym wręczeniem 
około 80 osobom dowodów oso 
bistych.

Przybyli na nie kandydaci 
na posłów: Zdzisław Tomai, Sta 
nisław Walendowski, Józef 
Wlekły, Bronisław Luty i Cze 
sław Nowaczyk. Obecny był: 
również I sekretarz KP PZPR 
w Rawiczu Czesław Wierucki.

Do zebranych w serdecznych 
słowach zwrócił się przewodni 
czący Prezydium PRN Grze­
gorz Borkowski, nakierowując 
uwagę słuchaczy na prawa i 
obowiązki związane z pełno­
prawnym udziałem w życiu o- 
bywatelskim.

Po wręczeniu dowodów oso­
bistych rozpoczęła się przed­
wyborcza rozmowa. Wśród 
zgłaszanych pytań podnoszono 
m. in. najbardziej palącą dla 
Rawicza sprawę niedostatku 
wody. Młodych przedstawicie­
li wsi interesowały zwłaszcza 
problemy kontraktacji i zao­
patrzenia rolnictwa w nawo­
zy.

Do poruszonych spraw u- 
stosunkował się S. Walendow 
ski. który omówił ponadto o- 
siągnięcia i najważniejsze pro 
bierny ekonomiczno-społeczne 
kraju i Wielkopolski. Poświę­
cił też uwagę pracy Sejmu mi 
jajacej kadencji, zwłaszcza je 
go działalności kodyfikacyjnej.

Przedwyborcze spotkania z 
udziałem kandydatów na po­
słów i radnych odbvły się 
wczoraj również w Konarach 
z tamtejsza ludnością i Lesz­
czynie z nowfatowym Akty­
wem spółdzielczości produk­
cyjnej. (fb)

Zakończenie kryzysu 
libańskiego?

Prezydent Libanu, Charles 
Helou, powierzył misję sformo 
wania nowego rządu byłemu 
premierowi Raszidowi Kara- 
mie, który po podaniu się do dy 
misji 24 kwietnia br. pełnił 
funkcję premiera. Karami przy 
jął misję.

W środę rozpoczynają się 
konsultacje z przedstawiciela­
mi głównych partii bloków par 
lamentarnych na temat składu 
nowego gabinetu. Zdaniem ob 
serwatorów, Karami będzie mu 
siał pokonać duże trudności 
związane z uzgodnieniem stano 
wisk i pogodzeniem żądań tych 
partii i ugrupowań parlamen­
tarnych, które wejdą w skład 
nowego rządu.

Z uwagą obserwuje się stano 
wisko bloku „trójpartyjne po­
rozumienie” na którego czele 
stoi b. prezydent Libanu, Ka­
mil Szamun. Dąży on od lat 
do wprowadzenia do koalicji 
rządzącej partii Wolnych Pa­
triotów. Sprzeciwia się temu 
Libańska Partia Socjalistyczne 
Postępowa Kamala Dżum- 
blatta ze względu na odpowie 
dzialność, jaka ciąży na byłym 
prezydencie Szamunie za ame­
rykańską wojskową interwen­
cję w Libanie w roku 1958.

PAP

swej polityki zagranicznej — 
pokój i niezależność narodo­
wą. Wypowiedział się także za 
kontynuowaniem współpracy i 
przyjacielskich stosunków z 
krajami socjalistycznymi, a 
zwłaszcza ze Związkiem Ra­
dzieckim. Pompidou odrzucił 
stanowczo w jednym ze swo­
ich wystąpień, insynuacje, ja­
koby sytuacja franka „była 
przegrana”.

Kandydat centrystów, AI- 
lain Poher, występuje przed 
wyborcami w radio i telewizji 
jako „kandydat sojuszu i po­
jednania” między Francuzami. 
Oświadczył on, iż Francja 
dnia jutrzejszego musi pozo­
stać orędownikiem pokoju i 
rozładowania napięcia między 
narodowego.

Kandydat partii komuni­
stycznej Jacąues Duclos spot­
kał się we wtorek z robotni­
czą Marsylią. Przemawiając do 
dokerów Marsylii, podkreślił 
on konieczność zwarcia szere­
gów i umocnienia jedności 
działania francuskiej klasy ro 
botniczej. „Prowadzę kampa­
nię wyborczą — powiedział 
Duclos — w przekonaniu, że 
mój program cieszy się zaufa­
niem klasy robotniczej. Fran­
cuska Partia Komunistyczna 
żąda zmiany polityki naszego 
kraju”.

Jacąues Duclos, odpowiada­
jąc na pytania w czasie konfe 
rencji prasowej w Marsylii 
stwierdził, iż jeśli będzie wy 
brany prezydentem, to zosta­
nie sformowany demokra­
tyczny rząd z udziałem komu­
nistów.

W kraju trwa kampania na 
rzecz poparcia kandydatury 
Jacquesa Duclosa. Ponad 1.930 
deputowanych do parlamentu 
radców i merów rejonu parys 
kiego zwróciło się z wezwa­
niem do wyborców o oddanie 
swych głosów na kandydata 
komunistycznego. Apel podpi­
sany przez 3 tysiące działaczy 
kultury głosi: „będziemy gloso 
wać za Jacquesem Duclos”.

PAP

R ozstnyq njęcie konknrsu
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Ujęcie sprawców zbrodni 
w lasach kieleckich

W miesiącu kwietniu br. pra 
sa doniosła o zbrodni dokona­
nej w dniu 13. IV. br. w lasach 
powiatu koneckiego przez nie­
znanych sprawców na osobie 
mgr Jerzego Sztachelskiego, a 
także o zranieniu dr Rafała 
Skoczylasa.

Jak informuje
Główna MO 
energicznych 
jętych przez 
Obywatelskiej

Komenda 
w wyniku

czynności pod- 
organa Milicji 
woj. kieleckie-

go ujęto sprawców tego prze­
stępstwa. U sprawców znale­
ziono broń, z której dokonano 
zabójstwa, a także broń zrabo­
waną przez nich zamordowane 
mu Sztachelstyiemu.

Sprawcami ( zbrodni okazali 
się mieszkańcy powiatu kielec­
kiego, którzy — jak wykazało 
dotychczasowe śledztwo — od 
lat uprawiali kłusownictwo. Z 
uwagi na dobro śledztwa bliż­
sze informacje w tej sprawie 
podane zostaną dc publicznej 
wiadomości w późniejszym ter 
minie. (PAP)

Najlepsze radiowęzły 
zakładowe Wielkopolski

Rozstrzygnięty został kon­
kurs WKZZ i Oddziału Poznań 
skiego SDP na najlepiej pracu 
jący radiowęzeł zakładowy w 
województwie poznańskim. 
Konkurs obejmował ocenę ca­
łokształtu działalności progra­
mowej radiowęzła oraz ocenę 
najlepszej audycji.

W części dotyczącej cało­
kształtu działalności programo 
wej nagrody otrzymują radio­
węzły: I nagrodę — Leszczyń­
skiej Fabryki Okuć Budowla­
nych w Lesznie, II — z Fabry 
ki Maszyn Żniwnych w Pozna 
niu, III — nagrody równo­
rzędne dla radiowęzłów z 
MPK w Poznaniu, Odlewni Ze 
liwa Ciągliwego w Drawskim 
Młynie i „Wiepofamy” w 
Poznaniu.

W części dotyczącej najlep­
szej audycji nagrody otrzymu­
ją: II —Władysław Lichota z 
Odlewni Żeliwa Ciągliwego w 
Drawskim Młynie oraz trzy III 
nagrody równorzędne: Andrzej 
Czapliński z Fabryki Maszyn 
Żniwnych w Poznaniu, Janusz 
Trenerowski z Powogazu w 
Poznaniu oraz Zofia Misiak z 
„Modeny” w Poznaniu. IV na­
grodzę otrzymuje Zofia Andrze 
jewska z MPK w Poznaniu. 
Nagrodę specjalną za audycję 
muzyczno-satyryczną przyzna­
no Marii Jędryszczak z Zakła­
dów Automatyki Przemysło­
wej w Ostrowie, (ms)

Do

Sprostowanie
artykułu „Jak się załatwia

skargi?” zamieszczonego we wczo 
rajszym „Głosie” zakradł się 
błąd. Zdanie znajdujące się w koń 
cowej części publikacji winno 
brzmieć:

„13 stycznia br. Wydział 
Gospodarki Komunalnej Prezy 
dium P R N skierował zażale­
nie Zofii W. (...) do Prezy­
dium MRN w Swarzędzu, a 
więc do organu, którego skarga 
dotyczyła...”

Przepraszamy.



WIELKOPOLSKI FBONT PATRIOTÓW
Kadencja Sejmu i rad na 

rodowych wybranych w 
roku 1965 dobiega koń­

ca.
Działalność Wojewódzkiego 

Komitetu Frontu Jedności i\a 
rodu w Poznaniu i jego ogniw 
terenowych w tym okresie 
związana była z tym wszyst­
kim, czym żyły masy pracują 
ce Wielkopolski, czym żył ca 
ły naród na drodze swego bu 
downictwa socjalistycznego, 
swego rozwoju gospodarczego, 
społeczno-politycznego i kultu 
ralnego, a w stosunkach mię­
dzynarodowych — współudzia 
łu w walce o pokój i bezpie­
czeństwo narodów. W sferze 
zainteresowań komitetów Fron 
tu Jedności Narodu znalazło 
się w ostatnich latach wiele 
różnorodnych, coraz to no­
wych spraw i problemów, wy 
tyczanych przez kierowniczą si 
łe narodu i Frontu Jedności 
Narodu — Polską Zjednoczoną 
Partię Robotniczą we współu­
dziale z bratnimi stronnictwa­
mi politycznymi — Zjednoczo 
nvm Stronnictwem Ludowym 
i Stronnictwem Demokratycz­
nym.

Okres ten komitety FJN w 
województwie poznańskim 
zamknęły więc nowymi osią­
gnięciami w pogłębianiu jedno 
ści moralno-politycznei spo­
łeczeństwa Wielkopolski.

Wojewódzki Komitet Fron 
tu Jedności Narodu i je 

go poszczególne ogniwa, obok 
kontynuowania dotychczaso­
wych kierunków pracy oraz 
podejmowania problematyki 
wynikającej z aktualnych po­
trzeb kraju i.swego terenu, wy 
pracował pewne swoiste for­
my działania.

Należy tu przede wszystkim pod 
kreślić stałe, systematyczne pre­
zentowanie społeczeństwu Wielko 
polski przebiegu realizacji progra 
mów wyborczych w ciągu całej ka 
dencji, co stanowi niewątpliwie 
jedną z ważnych przesłanek demo 
kracji socjalistycznej. Przesłan­
ką taką są również zainicjowane 
w Wielkopolsce ośrodki wiedzy o- 
bywatelskiej, które pozwalają spo 
łeczeństwu na bezustanne wzboga 
ćanTć' wiedzy” społeczno-politycz­
nej.

Do osiągnięć działaczy FJN w 
Wielkopolsce należy również roz 
poczęte ostatnio — wspólnie z or­
ganizacjami młodzieżowymi uro­
czyste wręczanie dowodów oso­
bistych młodzieży, uzyskującej 
pełnoletniość, a wraz z nią prawa 
obywatelskie. Trzeba podkreślić, że 
wszelkie poczynania FJN w Wiel­
kopolsce nie noszą cech działania 
doraźnego, lecz są systematyczne i 
trwałe. W ten sposób FJN skupia 
w swej codziennej działalności ca 
łe społeczeństwo naszego regionu 
wokół władzy ludowej. Ogromną 
rolę odgrywa w tym osobisty przy 
kład członków Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej oraz 
ZSL i SD, którzy swą działalno­
ścią organizacyjną tworzą podsta 
wy osiągnięć wszystkich ogniw 
FJN.

Do najważniejszych zadań 
wszystkich komitetów 
FJN należała zawsze praca po 

lityczno-wychowawcza. Dlate­
go też komitety FJN organizo 
wały przez ośrodki wiedzy oby 
watelskiej wiele odczytów, po 
gadanek i prelekcji, których 
głównym zadaniem było prze 
kazywanie społeczeństwu treś 
ci ideowych zawartych w u- 
chwałach V Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej V Kongresu Zjednoczone 
go Stronnictwa Ludowego i 
IX Kongresu Stronnictwa De­
mokratycznego. Działalność 
Frontu Jedności Narodu stała 
się w pełni powszechna od 
chwili ściślejszego powiązania 
terenowych komitetów Fron­
tu Jedności Narodu z radami 
narodowymi, ich prezydiami i 
komisjami, a także przez 
wspólne organizowanie spot­
kań ludności z posłami i rad­
nymi. W minionej kadencji ko 
mitety FJN zorganizowały po 
nad 3 tys. spotkań poselskich 
i około 55 tys. spotkań rad­
nych wszystkich szczebli z lud 
nością. Dzięki tej więzi reali­
zowano zasadę ludowładztwa 
i systematycznego umacniania 
demokracji socjalistycznej. Spot 
kania posłów i radnych ze 
społeczeństwem w bieżącej ka 
dencji poświęcone były róż­
nym aktualnym, interesuja- 
cvm ludność problemom poli­
tycznym. społecznym i gospo­
darczym. a przede wszystkim 
realizacji programu wyborcze 
go oraz zgłoszonych wniosków 
i postulatów.

Jednym z ważniejszych 

zadań komitetów FJN by­
ło inicjowanie czynów 
społecznych, przy czym 
w społeczeństwie wielkopol­
skim, znanym ze swego patrio 
tyzmu, gospodarności i praco­
witości, inicjatywy te spotyka 
ły się zawsze z żywym od­
dźwiękiem i aprobatą, a często 
nawet były one wyprzedzane 
własnymi inicjatywami ludno 
ści.

Praca komitetów FJN była szcze 
gólnie istotna, inspirująca i u- 
świadamiająca tam, gdzie nie i- 
stniały jeszcze w pełni ukształto­
wane nawyki społecznego działa­
nia. Czyny społeczne przyniosły 
pow-ażne osiągnięcia, bo sięgające 
w latach 1965—1968 kwoty 1 mld 
175 min zł. Dzięki temu powstało 
w naszym województwie wiele no 
wych dróg, obiektów szkolnych i 
służby zdrowia, domów kultury 
i świetlic, parków i zieleńców. Od 
nas więc, aktywistów FJN, od 
sprawnej działalności wszystkich 
ogniw FJN w dużym stopniu za­
leżało jak najlepsze spożytkowa­
nie wielkiego kapitału tkwiącego 
w inicjatywach i czynach społecz 
nych. Budzenie inicjatywy we 
wszystkich dziedzinach naszego ży 
cia, podejmowanie przez społe­
czeństwo Wielkopolski różnorod­
nych czynów — było jednym z 
podstawowych zadań komitetów 
FJN. Nie umniejszając potrzeby 
uzyskanych znacznych efektów 
materialnych, należy podkreślić, 
że czyny te przyniosły jednak 
przede wszystkim ogromny doro­
bek społeczno-wychowawczy i sta 
nowią jeden z elementów socjali­
stycznych form współżycia spo­
łecznego jako cechy nowego u- 
stroju, przejaw systemu demokra 
cji socjalistycznej oraz wrraz za­
ufania i poparcia szerokich mas 
dla władzy ludowej.

Jednym ze szczególnie 
ważnych zadań komite­
tów FJN pozostała też nadal 

zbiórka na Społeczny Fundusz 
Budowy Szkół i Internatów. W 
zbiórce tej chodzi zarówno o 
wyniki finansowe, jak i o efek 
ty wychowawcze, o świadomy 
i dobrowolny udział całego 
społeczeństwa w rozwiązywa­
niu tak ważnego problemu ja­
kim jest zapewnienie możli­
wie na i lepszych warunków
nauki dla milionów dzieci i 
młodzieży.

Działające przy komitetach 
FJN komisje do spraw dzieci i 
młodzieży, zwłaszcza w ostat­
nich latach z coraz większym 
rozmachem podejmowały pro­
blematykę wychowawczo-o­
piekuńczą, głównie w miejscu 
zamieszkania. Szczególnie war 
tościową inicjatywą było pod­
jęcie przez komitety FJN uro 
czystego wręczania dowodów 
osobistych młodzieży uzysku­
jącej pełnoletniość oraz — 
współdziałając ze szkołą, wła 

Sensacyjne Luhsy przedwrześniowe 

stosunków francusko - polskick (1)
Pamiętniki i wspomnienia ogłaszają najczęściej mężowie stanu, politycy, ge­

nerałowie, podróżnicy, dalej artyści, wracający na starość do dni sławy i mło­
dości, rzadziej uczeni, a tylko wyjątkowo byznesmeni. W ciągu minionego 50- 
lecia na setki wydawanych drukiem w języku polskim wspomnień i pamiętni­
ków a może nawet na kilka tysięcy, sprawozćiania z życia — bo tym są w istocie 
wszelkie tego typu publikacje — fabrykantów, finansistów, ekonomistów, moż­
na by policzyć na palcach jednej ręki. Ostatnią publikacją z tej serii jest „Li­
bretto finansisty" Antoniego Jaroszewicza.*)

Kim jest Antoni Jaroszewicz? Czło 
wiekiem interesu umiejącym ro­
bić forsę a przy tym wyjątko­

wym szczęściarzem, do którego przez 
całe życie, bez względu na sytuację 
światową — rewolucje, wojny, ka­
tastrofy i wszelkie kataklizmy — pie­
niądze lgnęły jak piasek na plaży do 
mokrego ciała. Czego się imał, zawsze 
mu się udawało. Często w wyniku pra 
cowitości, czasem dzięki koneksjom 
i protekcji, innym razem dzięki 
kupieckiemu sprytowi, właściwej oce­
nie sytuacji, handlowej logice, no i 
właśnie owemu przysłowiowemu 
szczęściu. Kiedy za młodu pracował ja 
ko farmaceuta czy stawał się dostawcą 
wojskowym, udziałowcem przedsię­
biorstwa, banku lub fabryki, czy też 
podejmował nie znaną dotąd pro­
dukcje albo grał na giełdzie, względ­
nie przerzucał większą gotówkę z je­
dnego banku lub kraju do drugiego, 
ale to zawsze z powodzeniem.

Urodzony szczęściarz
W okresie pierwszej wojny przeby­

wał w Rosji. Gdy wybuchła Rewo­
lucja Październikowa, robił kokosy z 
dostaw dla wojska. To nic, że zabloko 
wano mu konta, skonfiskowano ma­
jątek, a przy wyjeździe odebrano na 
granicy biżuterię i klejnoty. W Polsce 
miał nie tylko zabezpieczenie, ale nowe 
możliwości robienia przeróżnych tran­
sakcji. Kiedy waluty powojennych rzą 
dów w wielu europejskich krajach le­
ciały z pieca na łeb i za kilogram chle 
ba płaciło się milionami. Jaroszewicz 
zabezpieczył sobie majątek w złocie, 
które odpowiednio ulokował.

Kiedy we wrześniu 1939 musiał furmanką 
uciekać z falą uchodźców, przy czym okra­

dziono go ze wszystkiego, nie zginął. Wkrót 
ce znalazł się w Paryżu: tu już miał pie­
niądze w banku, a nawet potrafił wiele ura 
tować ze swoich kont w bankach niemiec­
kich, zdaje się, że via USA. Potem przy­
szła kraksa Francji, więc wylądował na 
Wyspach Brytyjskich, zajął się działalnoś­
cią społeczną, zresztą bezinteresowną, miał 
bowiem z czego żyć. Tępiła go jednak pcw

większymi tenorami i barytonami świa 
ta, były już odtąd tylko jego hobby. 
Publicznie wystąpił tylko raz: w war­
szawskim kabarecie „Rex” za namową 
Adolfa Dymszy, jako „czarna maska”, 
na cel dobroczynny. Trzeba przyznać, 
że również i ze swych dochodów nie 
szczędzi! Jaroszewicz pieniędzy na wie 
le akcji, zwłaszcza w dziedzinie kul­
tury i w niejednej położył zasługi pio­
nierskie.

Kle chciał być ministrem
Mówi się, że pieniądz nie zawsze da- 

je szczęście. Nie dotyczy to Antoniego 
Jaroszewicza.
Otwierały mu one wszystkie drzwi, które 

dla ludzi z pustymi kieszeniami są herme­
tycznie zamknięte. Znał się też Jaroszewicz 
niemal ze wszystkimi wielkościami Polski

Libretto finansisty
na grupa piłsudczykowska, mająca z nim 
stare porachunki. Pojechał tedy do Kana­
dy i USA, a po wojnie wrócił do Polski.

Jest teraz w sędziwym wieku i pod wpły 
wem znajomych opisał w „Libretcie finan 
sisty” to, co zapamiętał ze swego pasjonu­
jącego życia. A pamięć ma doskonałą. Nic 
też dziwnego, że jego wspomnienia czyta 
się z większym napięciem aniżeli krymina 
ły Agaty Christie, na każdej bowiem stro­
nie znajdujemy nie tylko zaskakujące re­
welacje, ale autentyczne nazwiska wielu 
ludzi powszechnie w świecie znanych.

Artysta amator
I jeszcze jedno: prócz smykałki do 

interesów na wielką skalę, odznaczał 
się Antoni Jaroszewicz wybitnym gło­
sem. Kształcił się nawet w tym kie­
runku u przednich pedagogów śpiewu 
w Petersburgu, poziomem swego ta­
lentu jak i umiejętnościami sięgał kla­
sy światowej, ale dostawy dla wojska 
rosyjskiego, w których wówczas uda­
ło mu się pośredniczyć, były bez po­
równania większym interesem. Śpiew, 
opera, koncerty, teatry, przyjaźń z naj

międzywojennej, z prezydentami, Piłsud­
skim, Beckiem, Rydzem-Smigłym i innymi. 
Walery Sławek, gdy był premierem, 
chciał go zrobić ministrem skarbu, wycho 
drąc z założenia, że „tacy ludzie jak on są 
mu potrzebni, ponieważ w polskiej kasie 
państwowej można znaleźć albo milion do­
larów, albo pustą butelkę po wypitym 
szampanie-’, Jaroszewicz odmówił. Twier­
dził, że nie chciał się mieszać do polityki, 
Sławkowi zaś odpowiedział: „Rządy w Pol 
sce ignorują żywotne interesy narodu pol­
skiego i rządzą Polską jak własnym fol­
warkiem. Państwo położone jest na obie 
łopatki pod względem finansowo-gospodar 
czym, chociaż byłyby możliwości urządze­
nia go znacznie lepiej”.

Jaroszewicz znał również bardzo 
wielu wybitnych ludzi i miał szerokie 
powiązania we Francji, nieraz rozma­
wiał z szefem sztabu gen. Gamelin, 
premierami, ministrami, kontaktował 
się z wybitnymi adwokatami, deputo­
wanymi, finansistami itp. Jedna z re­
lacji w jego „Libretcie” dotyczy kulis 
francuskiej pożyczki dla Polski na 
dozbrojenie armii.

Po śmierci Piłsudskiego jesienią 1935
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dzami oświatowymi i organiza 
cjami społecznymi — organizo 
wanie różnych form wypoczyn 
ku w mieście i na wsi dla mło 
dzieży nie korzystającej z o- 
bozów i kolonii.

Komitety FJN podejmowały rów 
nież poprzez społeczne komisje po 
jednawcze działalność wychowaw- 
czo-profilaktyczną w tych wszyst 
kich wypadkach, w których inge­
rencja organów państwowych by­
łaby przedwczesna, zapobiegając 
różnym konfliktom zanim przero 
dziły się one w sprawy sądowe. 
Obecnie nie ulega już wątpliwo­
ści, że 134 społeczne komisje po­
jednawcze działające w wojewódz 
twie poznańskim spełniają swe spo 
łeczne zadania i mają pomyślne 
warunki dalszego rozwoju.

Ważną dziedziną działalności ko 
mi.tetów FJN stała się też praca 
wśród kobiet. Doceniając rolę i 
znaczenie kobiet w naszym spo­
łeczeństwie komitety FJN zwró­
ciły szczególną uwagę na aktywi­
zację społeczną i zawodową ko­
biet w małych środowiskach a 
przede wszystkim na wsi. Przy 
pomocy pracujących tam działa­
czek powołano powiatowe i gro­
madzkie rady kobiet, które w ści­
słym współdziałaniu z radami na­
rodowymi, związkami zawodowy­
mi, Ligą Kobiet, a w środowis­
ku wiejskim z Kółkami Rolniczy­
mi, skupiły uwagę na rozwijaniu 
różnych form patriotycznego i o- 
bywatelskiego wychowania ko­
biet, włączaniu ich do pracy ma­
sowo — politycznej i działalności 
kulturalno-oświatowej, przyucza­
niu do zawodu, podnoszeniu kwa 
lifikacji zawodowych itp.

\V ymienione tu zadania 
“ ' nie wyczerpują oczywiś 

cie całej działalności i planów 
pracy ogniw FJN w Wielko­
polsce.

Wykonanie stale rosnących 
zadań przez komitety FJN za­
leżało nie tylko od należytej 
działalności poszczególnych o- 
gniw FJN, ale przede wszyst­
kim od świadomego zaangażo 
wania i poparcia jego aktywu 
dla jedynie słusznej politycz­
nej, gospodarczej i społecznej 
koncepcji rozwoju naszego kra 
ju. opracowanej przez kiero­
wniczą siłę naszego narodu — 
Polską Zjednoczoną Partię Ro 
botniczą. Front Jedności Naro 
du sprawia, że wszyscy oby­
watele mogą znaleźć dla siebie 
miejsce w zorganizowanej dzia 
łalności dla społeczeństwa i 
kraju.

Masowy udział w wyborach 
do Sejmu PRL i rad narodo­
wych, zgodne poparcie listy 
Frontu Jedności Narodu bę­
dzie więc wyrazem naszej jed 
ności i patriotyzmu.

JAN NEMOUDRY
sekretarz WK FJN w Poznaniu

Zygmunt Hutek, 33-letni rol­
nik z Równopola w powie­
cie chodzieskim, jest trud­

no uchwytny. Czynny zawodowo 
i społecznie na wielu odcinkach 
życia wsi, gromady i powiatu, 
nie ma czasu na przeby­
wanie w domu. Nie mogąc się 
skontaktować osobiście z tym 
kandydatem do Sejmu w okręgu 
szamotulskim, reporter postanowił 
porozmawiać o nim z postronnymi 
osobami jego środowiska, zada­
jąc im jednobrzmiące pytanie: 
jak oceniają swojego kandydata 
na posła? Oto kilka z zanotowa­
nych odpowiedzi:

Edward Bednosik — instruk 
tor KP PZPR: Zygmunt Ku­
tek, to dobry, solidny i ofiar­
ny towarzysz. Działacz poli­
tyczny z prawdziwego zdarze­
nia. Był delegatem na V Zjazd 
partii. Wzorowy rolnik i spo­
łecznik. Jako kandydat na po­
sła znalazł jednomyślne popar 
cie wszystkich środowisk, re­
prezentowanych we Froncie 
Jedności Narodu.

Kazimierz Piechel — prze­
wodniczący GRN w Kaczo­
rach: Znamy go tutaj od wielu 
lat, jeszcze z okresu działania 
w organizacjach młodzieżo­
wych. Zapalony regionalista, co 
przejawia się między innymi 
w tradycyjnym organizowaniu 
dożynek w Równopolu, na któ 
re zjeżdża się okolica. Gospo­
daruje wraz z rodzicami na 11

REDAKCJA 
ODPOWIADA

KOBIETY SOŁTYSAMI
Joanna R. — Czy to prawda, że 

w naszym kraju jest już dużo ko 
biet sołtysów?

RED. — W Polsce mamy około 
1.100 kobiet na ogólną liczbę 39 850 
sołtysów. Znacznie ich mniej niż 
wśród radnych rad narodowych, 
nie mówiąc o różnych organizac­
jach społeczno-gospodarczych. W 
woj. katowickim sołtysów — ko­
biet jest 70. Także spory odsetek 
mamy ich na Opolszczyźnie i w 
Gdańskiem. Najmniej jest ich w 
Białostockiem i Lubelskiem. (794)

JAK ZOSTAĆ SPIKERKĄ

Iwona z Poznania — Chciałabym 
zostać spikerką radiową lub tele­
wizyjną. Czy są specjalne szkoły, 
jakie należy mieć wykształcenie?

RED. — By zostać spikerką, na 
leży mieć co najmniej średnie 
wykształcenie (lepiej oczywiście 
mieć ukońezone studia wyższe) 
oraz znać dwa obce języki. Do te 
go należy posiadać ładną prezen­
cję oraz dobrą dykcję. Każda pre

KANDYDACI NA POSŁÓW

Mówią sąsiedzi...
hektarach dając wysoką pro­
dukcję towarową. Radny GRN 
i PRN. W dyskusjach — rze­
czowy, stawia realne wnioski, 
Jestem przekonany, że i w Sej 
mie będzie tak pracował.

Jan Długosz — sekretarz 
gromadzki: Oby tacy sołtysi 
jak Zygmunt Hutek na ka­
mieniu się rodzili. Jego wieś 
jest zawsze pierwsza w realiza 
cji składek na Społeczny Fun 
dusz Budowy Szkół. Hutek to 
też nieustanny inicjator czynów 
społecznych, w czym popiera­
ją go wszyscy mieszkańcy — 
od najmłodszych do najstar­
szych. Rezultatem tego popar­
cia, jest prawie 2 km bitej dro 
gi przez wieś i postanowienie 
przedłużenia jej w tym roku 
do Rządkową. Jego stałą tro­
ską, jako członka Prezydium 
GRN, była sprawa zagospoda­
rowania każdego skrawka 
ziemi, to też dzisiaj nie mamy 
w gromadzie, w żadnej z 12 
wsi, ani hektara odłogów lub 
ugorów.

Walenty Danielski — prezes 
Kółka Rolniczego: Naszego o- 
becnego sołtysa znam od uro­
dzenia. Był zawsze bystrym

tendentka musi złożyć konkurso­
wy egzamin, a ten bywa dość 
trudny, (1074)

PRAWO DO SPADKU
Stała czytelniczka z Poznania —■ 

Czy to prawda, że pozbawienie — 
w drodze testamentu — przez ojca 
któregoś z dzieci spadku, przysłu 
guje dziecku mocą prawa jakiś 
udział w tym spadku?

RED, — Dzieci, które na skutek 
sporządzenia testamentu przez 
swoich rodziców, pominięte zosta 
ły w udziale w majątku spadko­
wym, mają prawo do tzw. za­
chowku, czyli wartości połowy 
udziału w spadku, który by otrzy 
mali, gdyby nie było testamentu. 
Dzieci małoletnie lub trwale nie­
zdolne do pracy mają prawo do za 
cbowku stanowiącego wartość 2/3 
części ich ewentualnego udziału w 
spadku. Zachowek winni wypła­
cić spadkobiercy. (1014)

ULGI DLA RODZINY ŻOŁNIERZA
M.W. — Mój mąż odbywa zasad­

niczą służbę wojskową. Czy w 
związku z tym przysługują mi ja­
kieś ulgi?

RED. — Członkowie rodziny po­
zostającej na utrzymaniu żołnie­
rza odbywającego służbę wojsko­
wą, otrzymują zasiłki dzienne w 
czasie odbywania ćwiczeń, prze­
szkolenia lub służby. Dalej mają 
prawo do bezpłatnego korzystania 
ze świadczeń zakładów społecz­
nych, służby zdrowia. Nie wolno 
usuwać ich przymusowo z zajmo­
wanych mieszkań, zaś żonie żołnie

Zygmunt Hutek — kandydat na 
posła w okręgu Szamotuły. 

Fot. — H. Matuszewski

chłopakiem. W jego głowie ro­
dzą się bardzo często pomysły, 
które wykorzystujemy dla do­
bra całej wsi. Kółko Rolnicze 
też mu sporo zawdzięcza, (kj)

rza można wypowiedzieć pracę tyl 
ko z winy pracownicy lub w ra­
zie zupełnej likwidacji zakładu 
pracy. Członkowie rodziny mają 
także prawo do ulg w przejaz­
dach państwowymi środkami ko­
munikacji. Mówi o tym art. 111 
ustawy o powszechnym obowiązku 
obrony PRL. Rozporządzenie okre 
ślające jednak zakres tych ulg do 
tychczas się nie ukazało. (832)

SPŁATA GOSPODARSTWA

Aniela O. — Mieszkam z bratem, 
który pomaga mi w gospodar­
stwie. Brat jest kaleką, ja zaś ko­
bietą w starszym wieku. Czy po 
mojej śmierci całe gospodarstwo 
przejdzie na rzecz państwa?

RED. — Jeżeli brat — jedyny 
spadkobierca — jest trwale niezdol 
ny do pracy, to gospodarstwo 
przejdzie na rzecz Państwa, z tym 
jednak, że Skarb Państwa wypła­
ci bratu sumę równą wartości ca­
łego gospodarstwa. (1124)

ILE DNI WOLNO CHOROWAĆ?
L. M. W czasie pełnienia służby 

uległam wypadkowi. Czy wolno 
mi chorować 3 czy też 6 miesięcy?

RED. — Zakład pracy może roz 
wiązać umowę o pracę bez wypo­
wiedzenia pracownikowi w razie 
niezdolności do pracy z powodu 
choroby trwającej dłużej niż 6 mie 
sięcy, jeżeli jest ona wynikiem wy 
padku w zatrudnieniu. Ewentual­
ne rozwiązanie umowy w termi­
nie krótszym niż wyżej podano 
jest nieprawne. (Dz.U. nr 2, pofz. 11 
z późniejszymi zmianami). (1186)

pertraktował Jaroszewicz w Paryżu z 
grupą wpływowych osób, jak np. adwo 
kat Maurice Soifer, b. gubernator Afry 
ki centralnej Leo Abel Gaboriaud i 
wówczas właściciel „L’Ere Nouvelle”, 
organu Quai d’Orsay i międzynarodo­
wy finansista Włodzimierz Bogowut- 
Komijew o zmianę nastrojów wobec 
Polski, które po porozumieniu Becka 
z Ribbentropem nie były tu najlepsze. 
W wyniku tych rozmów były też dal­
sze, na wyższym szczeblu, na którym 
już mówiono o finansowej pomocy na 
dozbrojenie Polski, ale pod warun­
kiem, że... „min. Beck odejdzie ze swe 
go stanowiska”.

Rozmowa ze fmlgłym
„Udałem się bezzwłocznie do War­

szawy — pisze Jaroszewicz i zgłosiłem 
się do marsz. Rydza-Smigłego, które­
mu zakomunikowałem, że istnieje mo­
żliwość uzyskania długoterminowej po 
życzki finansowej w wysokości dwóch 
miliardów franków na dozbrojenie ar 
mii polskiej. Rydz-Smigły, wówczas 
jeszcze tylko generał, poprosił o ty­
dzień zwłoki.

Kiedy po tygodniu zatelefonowałem, 
prosząc o ponowne przyjęcie, do apara 
tu, podszedł adiutant Rydza-Smigłego, 
Wakre i oświadczył, że generała ta 
sprawa nie interesuje i radzi zwrócić 
się z nią do gen. Sosrkowskiego. Powie 
działem wtedy adiutantowi do telefo­
nu: „Proszę zakomunikować panu ge­
nerałowi moją opinię, że powinien po­
dać sie do dymisji, gdyż nie jest od­
powiedzialnym człowiekiem na swoim 
stanowisku” i trzasnąłem słuchawką. 
Byłem w najwvższym stopniu ziryto­
wany postawą Śmigłego... przecież już 
wtedy był odpowiedzialny za całość 
armii. Do gen. śosnkowskiego nie po­
szedłem, nie miałem do niego ani prze­
konania, ani serca.........Po prostu nie 
wierzyłem w niego”. (Interpress)

♦) Autora „Libretta finansisty” Antonie­
go Jaroszewicza nie należy mylić z Wło­
dzimierzem Jaroszewiczem, przedwojennym 
komisarzem dla miasta Warszawy.



Różne funkcje i możliwości
Autorów trzech wystaw zbioro­

wych w Arsenale: krakow­
skiej grupy „Wprost”, rze­

miosła artystycznego „Cepelii” 
oraz ekspozycji grupowej pt. 
„Ruch, światło, przestrzeń” nic 
nie łączy, a wszystko właściwie 
dzieli. Funkcja sztuki, rodzaj pro­
ponowanej estetyki, rola społecz­
na, zakres działania. A jednak te 
właśnie trzy wystawy, które czysty 
przypadek skojarzył w tym sa 
mym czasie w jednym gmachu 
mogą być dla nas w jakimś sen­
sie, ilustracją właśnie tych róż­
nych zadań, funkcji społecznych 
i artystycznych dzisiejszej plasty­
ki. A przede wszystkim sprawdzić 
nem jej możliwości w różnych za­
kresach i płaszczyznach działa­
nia: w dziedzinie wyrażania treś­
ci i kreowania wizji, dekorowania 
i ozdabiania wnętrz oraz kształ­
towania nowoczesnego pejzażu.

Truizmem jest już dziś przypo­
minanie, że współczesność sta­
wia właśnie przed plastyką o- 
gromne, nieprzeczuwalne wręcz 
dawniej zadania. Plastyka stała 
się po prostu obecnie tym ogrom 
nym workiem, w którym wszystko 
na dobrą sprawę się mieści. I 
projektowanie towarów rynko­
wych dla przemysłu i informacja 
wizualna i twórczość laboratoryj­
na, wystawowa w tradycyjnych 
technikach, malarstwa, rzeźby, 
grafiki. A także kształtowanie 
pejzażu, całej wizualnej, ze­
wnętrznej otoczki naszego życia.

Spróbujmy na przykładzie tych 
trzech wystaw, jako że są one w 
jakimś sensie reprezentatywne 
dla tendencji i zadań, którym 
służą, spróbować zastanowić się 
jakie są w ogóle możliwości pla­
styki w tych zakresach. Co ona 
potrafi, z jakich funkcji najlepiej 
się wywiązuje, jaką rolę pełni naj 
lepiej?

złonkowie krakowskiej grupy 
„Wprost” stawiają na funk­

cję ideową, na uwypuklanie treś­
ci, na komunikatywność swej sztu 
ki. Chcą tworzyć wprost, bez po­
średników tradycji akademickiej 
i wypracowanej przez nią estety­
ki. Chcą przede wszystkim mówić, 
swymi obrazami i rzeźbami 
krzyczeć nawet, dekonspirować 
straszne nieraz, brutalne prawdy 
i problemy.

Ich wystawa nie tyle na dobrą 
sprawę jest przeglądem prac — 
wizytówką artystyczną poszcze­
gólnych członków grupy — co ma 
nifestacją artystyczną za sztuką 
brutalną, antyestetyczną, komu­
nikatywną, zaangażowaną, pro­
blemową. Ale każde dzieło sztuki 
oprócz swej warstwy dramatycz­
nej, znaczeniowej musi być, a 
przynajmniej powinno być, nowe, 
Powinno ujawniać swe prawdy i 
półprawdy w formie nowator­
skiej, własnej, odkrywczej — no­
wej. Tego nowatorstwa członkom 
grupy brakuje. Powracają więc w 
ich pracach wszystkie tradycje 
sztuki walczącej naszego stule­
cia. Radzieckiej plastyki lat wiel­
kiej rewolucji i wojny, ekspresjo- 
nizmu niemieckiego lat trzydzie­
stych, amerykańskiego zaangażo­
wanego przeciw wojnie pop-artu, 
sztuki naszych ekspresjonistów: 
Wróblewskiego, Cwenarskiego i 
w ogóle pokolenia „Arsenału”.

Brak jednak również w ich 
sztuce rzeczywiście wielkich pro­
blemów, prób powiedzenia od 
siebie czegoś bardzo istotnego-, a 
nieznanego jeszcze odbiorcy z 
innych rzeźb czy obrazów./ Jest 
tylko krzyk rozpaczy i buntu, i 
wielka tęsknota za sztuką prze-
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mawiającą do mas, problemową, 
walczącą. Ale jest to krzyk dla 
krzyku, ekspresja dla ekspresji. 
Dokument własnej bezsilności w 
operowaniu formą i samymi pro­
blemami.

F) ruga ekspozycja ma nam po 
kazać możliwości plastyki 

w dziedzinie dekoracji wnętrz, o- 
zdabiania naszego mieszkania. 
Tak rozumiana plastyka ma u 
nas bogatą, sięgającą czasów 
„Ładu”, tradycję, doskonale 
sprawdza się społecznie, jest po­
pularna, łubiana. Od kilkunastu 
lat właśnie „Cepelia” i „Desa 
Współczesna”, obok książki, pla­
katu i wzornictwa odzieżowego, 
kształtuje na co dzień smak i upo 
dobania estetyczne społeczeń­
stwa. Ale kształtuje je nie zawsze 
przecież w oparciu o sztukę rze­
czywiście autentyczną, często tyl­
ko przez sugerującą coś więk­
szego imitację, namiastkę, zale­
dwie kopię pierwowzoru.

Nie wszystkie prace tej wysta­
wy trafiają mi więc do przekona­
nia. Zwracają tu uwagę przede 
wszystkim efektowne i piękne ma 
larsko tkaniny: kilimy i gobeliny. 
Wiele uroku mają ludowe świątki, 
częstokroć wprawdzie popra­
wiane i modyfikowane przez za­
wodowych plastyków. Ładne są 
rozmaite drobne przedmioty de- 
koracyjno-użytkowe.

Mniej natomiast punktów od­
niesienia do spraw plastyki współ 
czesnej stwarzają me­
ble będące z reguiy 
kopiami, wiernymi re­
konstrukcjami jakiegoś 
muzealnego eksponatu.

Wystawa jako całość 
sprawia jednak korzyst­
ne wrażenie na widzu 
przyzwyczajonym już do 
stylu i estetyki produk­
cji cepeliowskiej. Wy­
stawa zdaje się jed­
nak sugerować, że i 
tutaj panuje szczegól­
na jakaś stabilizacja 
polegająca na kulty­
wowaniu raz już wy­
próbowanego, spraw­
dzonego przed odbior 
cami stylu i estetyki 
tych wyrobów. Nowych 
rzeczy, różnych w 
swym pomyśle i stylu 
wykonania od tych, ja 
kie od lat oferuje nam 
„Cepelia" trudno było­
by w każdym razie do­
strzec na tej całkiem 
zresztą sympatycznej 
skądinąd, chociaż 
— skromnej wystawie.

mieście Poznania. Mamy tu do 
czynienia z efektami plastycznymi 
idącymi od tzw. sztuki optycznej 
— op artu, z próbami łączenia 
ruchomej plenerowej rzeźby prze 
strzennej z iluminacją świetlną, 
a więc z propozycją sztuki czy­
stych efektów wizualnych. Nowo­
czesną, uprzemysłowioną, maso­
wą.

Niepokoi mnie osobiście od 
lat koncepcja daleko idącej in­
gerencji plastyki w pejzaż, w 
miasto, w samo nasze życie. Ale 
w naszej konkretnej sytuacji z ca­
łą pewnością jest to jeszcze niepo­
kój na wyrost. Zbyt mało po prostu 
mamy jej bezpośrednio w mieś­
cie, nie w galeriach oczywiście, 
lecz wprost w parkach, na pla­
cach i ulicach. Wystawa jest 
przeładowana projektami, drażni 
swą nachalnością, natłokiem 
rzeźb, orgią świateł.

W tej właśnie dziedzinie ksztal 
towania pejzażu i estetyki na­
szych ulic możliwości plastyki 
wydają się ogromne i raczej jesz­
cze całkiem niewykorzystane. 
Szansa wyjścia z nowoczesną 
plastyką wprost na ulice Pozna­
nia, jaką otwiera ta wystawa wy­
doje się w każdym razie godna 
uwagi, tym bardziej że zespól 
autorów wystawy: Z. Gunther, G. 
Kapela Rżyska, Z. Łosiński, V/. 
Twarowski i C. Wilk rzecz całą 
zdaje się rozsądnie przemyślał i 
stworzył projekty z całą pewnością 
warte przedyskutowania pod ką­
tem realizacji w śródmieściu Po­
znania.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Trzecia ekspozycja 
prezentuje ze­
spól projektów 

iluminacji i aran­
żacji przestrzennej śród

Gdańskie krzesła. Z lewej - oryginalny me­
bel stylowy z epoki, obok współczesna re­
konstrukcja - dzieło rzemieślników ze Spól 
dzielni Przemysłu Artystycznego „Rzeźba 

i Stolarstwo Artystyczne’’ w Poznaniu.

Konkurs na wspomnienia 
b. ZMP-owców i członków SP

Komisja Historyczna Ru­
chu Młodzieżowego przy 
Wojewódzkim Komite­

cie Współpracy Organizacji 
Młodzieżowych ogłasza kon­
kurs na wspomnienia byłych 
działaczy ZMP i „Służba Pol 
sce”.

Celem konkursu jest prze­
kazanie dorastającemu pokole 
niu przeżyć z tamtych dni, gdy 
b. członkowie, ZMP i „Służba 
Polsce” brali tidział w akcjach 
społecznych, politycznych i 
kulturalnych oraz relacji o u- 
dziale młodzieży wielkopol­
skiej w brygadach ZMP i 
„Służba Polsce”, na wielkich 
budowlach socjalizmu w No­
wej Hucie. Warszawie, na 
Śląsku. Ziemiach Odzyska- 
nvch i Żuławach.

Forma objętość i układ wspom

nień oraz opracowań są dowolne. 
Nadesłane prace oceni sąd kon­
kursowy. Przewidziane są nastę­
pujące nagrody za wspomnienia:

1 5 000 zł
dwie — II po 4 000 zł 
trzy — III po 3 000 zł 
pięć — IV po 2 000 zł

Za opracowania wraz z doku­
mentacją przewidziano nagrody: 
I — 6 000 Zł. II — 4 000 zł, III — 
3 000 zł.

Rozstrzygnięcie konkursu na^tą 
pi w grudniu 1969 r. '

Prace konkursowe napisane 
czytelnie, opatrzone dokład­
nym adresem, podpisane na­
zwiskiem lub godłem należy 
nadsyłać pod adresem: Zarząd 
Wojewódzki Związku Młodzie 
ży Socjalistycznej, Poznań PI. 
Wolności 18, z dopiskiem: Wo­
jewódzka Komisja Historycz­
na Ruchu Młodzieżowego, 
..Wspomnienia” — do 15 gru 
dnia 1969 r. (Ij)

IEKES9H
Uczniów przyjmę — na­
prawa maszyn biuro­
wych. Poznań, Masztaiar 
ska 8a, w podwórzu.

_ __________________ 49231g
Retuszerka potrzebna. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
485G5g.
Dwie pracownice do for­
mowania szkła, potrzeb­
ne. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 48976g.
Instalator wod.-kan. i c. 
o., przyjmie dozorstwo. 
możliwość palenia w c. o. 
Warunek mieszkanie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 48928g.
Organista na parafię, za­
raz potrzebny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla' 48949g.  
Samodzielna pomoc do­
mowa z całkowitym utrzy 
maniem, potrzebna. Po­
kój zapewniony. Poznań, 
Dzierżyńskiego 27 — Fry 
zjer. 49006g
Ogrodnik z referencjami, 
przyjmie pracę. Poznań, 
lub okolica. Warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49067g.
,'oirzebny uczeń piekar­
ski i czeladnik, na pół 
etatu. Poznań, ul. Mylna 
15 m. 2. 49034g
Przyjmę lakiernika, pra­
ca stała. Oferty „Prasa”
— Grunwaldzka 19 dla 
49193g.

Kupię akordeon „Paulo 
Sopranii” lub „Honer”.
Wrocław, Slężna 194 m. 6.

49015g
Terakotę — każdą ilość 
kupię. Dąbrowskiego 332.

49l02g
Kupię złote męskie zegar 
ki markowe, fabrycznie 
nowe, ręczny z automa- 
ty cznym naciąganiem, ka 
lendarzem, wodoszczelny 
oraz kieszonkowy, naj­
chętniej chronometry. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 49191g.
Kupię silnik elektryczny 
0,5—1,5 KW. Zbyłowita 10.

48822g
Kupię każdą ilość poro­
ża jeleniego — rogi stare 
i zrzuty. Wytwórnia Pro- 
nowo, Zbigniew Prochoc 
ki, Wrocław Kasprowi­
cza 45, tel. 512-41. K3655

Wózki dziecięce — ostat­
nia nowość, głębokie spa­
cerowe, wzory prawnie 
zastrzeżone poleca Wy­
twórnia, Orzeszkowej 18a. 

47284g

UWAGA! UWAGA!

„MOTOZBYT” P.P.
Poznań - Antoninek, ul. Gorysława 9 — tel. 734-81 do 84 

ZAWIADAMIA UŻYTKOWNIKÓW

• samochodów osobowych marki „Moskwcz”, typy 400, 
401, 402 oraz „Fiat 600”

• motocykli marki „Iż” 49, 56

• skuterów marki „Lambretta”, typ 150 i 125 Ld

• motorowerów marki „Jawa 555”

o „sprzedaży okazyjnej™ 

części zamiennych do tych pojazdów 
Towar wysyłamy przesyłką pocztową — za pobraniem.

K3739

Sprzedam pianino „Stein- 
weg”, kuchenkę elektry­
czną z piekarnikiem, te­
lewizor „14”. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49095g.  
Sprzedam części do BMW 
— 600, starszego typu. — 
Tel. 549-86. 49150g
Sprzedam spacerówkę z 
budką. Poznań, Narew- 
ska 8. 49153g
Lodówka „Foka” (gwa­
rancja), wózek nowoczes­
ny, półgłęboki, robot ra­
dziecki wieloczynnościo­
wy okazyjnie sprzedam. 
Tel. 67-24-27.49116g
Jawę 250, sprzedam. Po­
znań, Czechosłowacka 147 
m. 1. 48956g

Mieszkanie 2 lub 3 po­
koje z kuchnią, no-
wym lub starym budow­
nictwie, wyłączone ku­
pię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
19689g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią w Gorzowie Wlkp., 
na kawalerkę w Pozna­
niu lub Kaliszu. Barbara 
Górska, Gorzów Wlkp., 
Mickiewicza 22 m. 9.

48728g
Zamienię mieszkanie M-2 
komfrot, w Rudzie Sl. — 
na podobne lub większe 
w Poznaniu. Dogodny do 
jazd do wszystkich miast 
Śląska. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
43768g. ____________

WIĘKSZĄ ILOŚĆ

DRUTU
OCYNKOWANEGO 

0 1,2 mm do 1,5 mm 
o średniej twardości, 

zakupi 
instytucja państwowa. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48677g.

Kupię parcelę pod zabu­
dowę do 0,5 ha, w obrę- 
mie miasta Poznania. O- 
ferty „Prasa” Grunwalda 
ka 19 dla 48732g.

Sprzedam Warszawę 204. 
Poznań, ul. Międzychodz 
ka 4a m. 7. 49564g

Bezdzietnym, oddam ume 
blowany pokój, za pomoc 
w ogrodzie (przy Pozna­
niu). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
19022g.

Sadzonki goździków w 
doniczkach ziemnych z 
matecznika pochodzenia 
zagranicznego, wolne od 
zakażeń grzybowych i wi 
rusowych, gotowe już do 
wysadzenia, względnie w 
czerwcu i lipcu; Aspara­
gus sprengeri Rgl. jedno­
roczny w doniczkach — 
sprzedam dowolne ilości. 
Ogrodnictwo Upraw Spe­
cjalnych: Swarzędz, Strze 
k-cka 35.49976g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Szcze 
pańska, Czerwonej Armii 
1, w podwórzu. 47987g
Sprzedam tanio łóżko hi­
gieniczne. Skryta 10 m. 9. 
_ ____________________K3916 
Pustaki „Alfa” poleca 
Wytwórnia Prefabryka­
tów Budowlanych, tele- 
fon 738-46.49379g
12 uli wielkopolskich z 
pszczołami, przygotowane 
do sezonu oraz Pannonię 
Sport — sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa**, Grunwal 
dzka 19 dla 48860g.
Sprzedam pianino. Po­
znań, ul. Hibnera 13 m. 
2. 48865g 
Sprzedam maszyny sto­
larskie z motorami. Ofej 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 48873g.
Sprzedam 150 ma szkła 
ogrodowego 50X130X3 mm 
(surówka). Adres wskaże 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48962g.
Stół okrągły, filodendron 
duży, sprzedam. Szamotuł 
ska 90 m. 9, od 16, tel. 
426-29. 48950g
Sprzedam 100 sztuk sipore 
xu 24X24X59. Poddany. 
Czorsztyńska 15a, 48996g
Sprzedam ogród działko­
wy 350 m! przy ul. Gnieź 
nieńskiej 24. Bronisława 
Szubert, ul. Płomienna 9a 
m. 13.49013g
Sprzedam niedrogo, róż­
ne meble — pojedynczo. 
27 Grudnia 12 m. 25. godz. 
16—20.49014g
Tanio sprzedam wózek 
dziecięcy. Debiec, Jawo­
rowa 23 m. 30. 49023g
Sprzedam okazyjnie lu­
stro kryształowe w opra­
wie mahoniowej. Adres: 
Nad Potokiem 9 m. 5.

49041P
Snrzedam motocykl SHL 
175 — przebieg 6.non. wraz 
z garażem. Poznań, ul. 
Płowiecka 9a, od godz. 
16.’49073p
Sprzedam motor SHL 175, 
cena 7.500,—. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
49083g._____________________  
Opony 600 X 13, grzejniki 
żeliwne 60 cm, sprzedam 
Oferty ..Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49101g.

Samochód najkorzystniej 
można sprzedać, kupić, 
zamienić przez Biuro U- 
sługowe Pośrednictwa Sa 
mochodowego, Wrocław, 
ul. Krakowska 132, tele­
fon 421-44. K202S 
Uwaga właściciele „Re­
nault”! Informujemy o 
uruchomieniu Renault - 
Serviee — Poznań, Ko­
ścielna 56. 48599g
Sprzedam „Syrenę 102”, 
Poznańska 1/3, godz. 16— 
19. 49662g
Sprzedam Moskwicza 400 
w dobrym stanie. Par­
king, Al. Marcinkowskie­
go. 49611g 
Sprzedam BMW, cena 
15.000. Łotysz, Albańska 
209 (działki).49647g
Sprzedam Warszawę 224 
po niewielkim przebiegu. 
Kazimierz Grobalczyk — 
Wronki-Zamość, ul. Rol­
na 4, pow. Szamotuły.

________48910g
Samochód Mikrus, stan 
idealny, sprzedam. Po­
znań, Krzyżowa 6 m. 9 — 
Sieńczak,48930g 
Kupie samochód ciężaro­
wy „Zis”. Tel. 426-13. od 
godz, 14.48939g 
Wartburg 1000 (1965 r.) — 
stan bardzo dobry, sprze­
dam. Leszno, Paderew­
skiego 12, tel. 314. 48955g 
Sprzedam samochód „Woł 
gę”, stan bardzo dobry, 
rok 65. Szczecinek, Ma­
riacka 4a m. 4, tel. 827. 
_____________________ 49031g 
Kupię nową Syrenę 104. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49032g.
Sprzedam samochody Fiat 
600 — 60.000 zł oraz Simca 
500 — 15.000 zł. Osiedle 
Piastowskie 30 m. 20.
________________ 49091g

Sprzedam „Syrenę 104”, 
oglądać: parking przy 
Dworcu Żachodnim, nie­
dziela od 10. 49092g
Sprzedam karoserię „Za- 
stavy” po wypadku. Wia 
domość: tel. 324-34. 
_____________________ 49097g 
Zamienię Warszawę 224 — 
po małym przebiegu, na 
Skodę lub inny samo­
chód. Oferty „Prasa”,. — 
Grunwaldzka 19 dla 
48726g.

Mieszkanie samodzielne 
2 pokoje, kuchnia, łazien 
ka, zamienię na większe 
3 lub 4 pokoje, samo­
dzielne, względnie kupię 
wyłączone. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47433g.____________ | J___
Poszukuję lokalu riada- 
jącego się na ciche/ rze­
miosło. Oferty „Ppsa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
48997g._____________________ 
Toruń — 3 pokoje, kuch- 
ita, łazienka, stare bu­
downictwo, I ptr., za- 
n)ienię na równorzędne 
lub 2-pokojowe w Pozna 
niu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
47663g.____________________  
Zamienię samodzielne 
mieszkanie pokój, kuch­
nia 42 m! (piece), dziel­
nica Wilda, na kawaler­
kę. Oferty „Prasa” Grur. 
waldzka 19 dla 48947g.

Mieszkanie w Bydgoszczy, 
nowe, kwaterunkowe M- 
3, słoneczne, I ptr., tele­
fon, garaż, ciepła woda, 
zamienię na 3-pokojowe 
równorzędne w Poznaniu 
(może być spółdzielcze). 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 49054g.

Willę piętrową z wolny­
mi wysokimi suterenami, 
na przemysł oraz do za­
mieszkania 1 pokój z ku 
chnią i łazienką, w Po­
znaniu, Grunwald — oka 
zyjnie sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48959g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, 3 pokoje, kuch­
nia, w Mosinie — wolny, 
informacja: Mosina, Dłu 
ga 15. Pośrednictwo wy-
kluczone. 49020g

Za dobudowanie pokoju, 
oddam wyłączony pokój, 
kuchnię (Smochowice). — 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 49056g.

•Sprzedani działkę' 27Óo'm8 
ogrodzoną, zelektryfiko­
waną, granica Poznania, 
z budynkiem gospodar­
czym 25 m«. Adres wska­Sprzedam pół domu 

piętro,'3 pokoje i kuch­
nia z ogrouem w Jaroci­
nie. Mieszkanie wolne.

Sprzedam gospodarstwo z 
zabudowaniami, 18 ha, w 
tym 1,25 łąki. A. Zawadź 
ki, Dębno, poczta Stę­
szew, pow. Poznań. Po­
średnictwo wykluczone.
______________ _______ 4903 7g

Zgłoszenia przyjmuje
Franciszek Wyrernblew- 
ski, Jarocin, Długa 11. ।

272p f

że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49070g.

Sprzedam nową willę — 
wolnostojącą, nietypowąi 
w okolicy Górczyna, 10 i 
min. do tramwaju, wa-1 
runek zamiana mieszka- | 
nia, 2—3-pokojowe miesz 
kanie w śródmieściu Po-

Przyjmę pracę chałupni­
czą — balans 5 ton, albo 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48827g.

znania. Oferty 
Grunwaldzka 
49301g.

„Prasa”, |
19 dla i

Poszukuję pokoju 2-oso- 
bowego w leśniczówce (o- 
kolice Poznania), z peł­
nym wyżywieniem, na 
czerwiec i lipiec. Oferty 
proszę składać telefonicz

। nie: 67-08-82, 
Sprzedam parcele pod bu ■ po gOdz. 19.
dowę 2X312 nĄ uzbrojo-
ne J00 mb, od ul. Dą­
browskiego. Poznań, Ko-
łobrzeska 11. 48847g
Sprzedam działkę budów 
laną 500 m: w Mosinie, 
pow. Poznań. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48961g. 

Sprzedam dom jednoro­
dzinny. Warunek zamia­
na mieszkania 2—3 poko­
je. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 48882g.
Oddam w dzierżawę 4 ha 
ziemi, 1 ha łąki i zabu­
dowania gospodarcze. 14 
km od Poznania. Oferty 
„Frasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48807g.

Sprzedam działkę w Prze 
źmirowie. Poznań, Ogro-
dowa 77. 48721g
Sprzedam sad 1,25 ha z 
zabudowaniami w Roga- 
linie. Informacje: Świąt­
niki n. Wartą, ul. Srem- 
ska 2, pow. Poznań.

48758g
Sprzedam dom

k.czykowo 1 
Miejscowość 
Dogodna

— Pusz- 
Poznania. 

wczasowa.
komunikacja.

Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 48760g.
Kupię mieszkania 3-poko 
jowe, wyłączone, albo pół 
willi. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
48984g. __________________

Domek gospodarczy, 2 po 
koję, kuchnia, ogród w 
Swarzędzu 150.000 zł — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43938g. ________
Kupię, wydzierżawię po­
łowę domku, względnie 
mieszkanie wyłączone — 
dwupokojowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48948g. 
Połowę, willi 140 mi, kom 
fort, wyłączona, w Lesz­
nie, sprzedam. Po sprze­
daży wolna. Oferty: Le­
szno. skrytka pocztowa 
77. 48954?
Dom mieszkalny, piętro­
wy z ogrodem, w Jaro­
cinie. ul. Wrocławska 66

na sprzedaż. 49045g

wieczorem 
48838g

Szlifowanie cylindrów sa 
mochodów, wałów korbo 
wych, dorabianie tłoków 
Warszawa i inne, wyko­
nuje warsztat — Poznań. 
ul. Grodziska 24. 47899g
Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34. 
___ __________________48450?
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubra-

48271gnia. Długa 9.

Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo”, Poznań, 
Libelta 29 — poleca swo­
je usługi w kojarzeniu 
małżeństw. Czynne godz.

■19. 47851g
Dla kawalera, rzemieśl­
nika, lat 26, wysokiego z 
wadą wymowy, posiada­
jącego większą nierucho 
mość i gotówkę, zamiesz­
kałego k. Słupcy, poznam 
pannę średniego wzrostu, 
zgrabną, przyjemną, dob­
rze sytuowaną, do lat 23. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 48814g.
Kawaler lat 26, wysoki, 
rzemieślnik, bez nałogów, 
posiadający dom, pozna 
panią do lat 24, w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 48705g.
Panna •— i 
ształcenie, 
wiedniego 
lat 30. Cel 
ny. Oferty 
waldzka 19

wyższe wyksz- 
pozna odpo- 
kawalera do

1 matrymonial- 
■ „Prasa” Grun
1 dla 48872g.

Poznańskie 
Zakłady Graficzne 

w Poznaniu, 
ul. Inżynierska 10
ZAWIADAMIAJĄ 

O ZMIANIE NUMERU
TELEFONU

na 533-21
począwszy od dnia 

3. V. 1969 r.
K3239



Pracownicy poszukiwani
UCZNIÓW do nauki następujących zawodów: 

— ślusarz narzędziowy, 
— ślusarz ogólny, 
— monter pojazdów, 
— tokarz, 
— frezer,
— szlifierz, 

Wynagrodzenie:
— w I roku 
— w II roku 
— w III roku 

osobistego

nauki 
nauki 
nauki

SKŁADAJĄC KUPONY 
KOZIOŁKÓW 
NA NIEDZIELNĄ GRĘ 

masz szansę wygrania po­
nad pół miliona złotych 

lub samochód osobowy 
marki ..Fiat 125 P”.

K3871

150 zł miesięcznie
320 zł miesięcznie,
I grupa zaszeregowania

---tj. 3,60 zł'godz. plus premia. 
Warunkiem przyjęcia jest:

— ukończenie 8 klas szkoły podstawowej,
— dobry stan zdrowia.

Zgłoszenia kierować pod adresem: Zakłady Mechani­
czne, Poznań, ul. Dojazd 30, telefon 460-31, wewn. 190.

K3756

FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH 
«ROFAMA» 

w Rogoźnie Wlkp., ul. Dojazdowa 4 
ZAWIADAMIA, ŻE

Zakłady Jajczarsko - Drobiarskie w. Poznaniu — za­
trudnią zaraz

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH (kobiety i męż­
czyźni) w Wydziale Drobiarskim w Poznaniu, 
ul. Wykopy 2'4.

Zgłoszenia oraz warunki pracy i płacy do omówie-

DOKONANO PODZIAŁU i WYPŁATY 
nagród z funduszu zakładowego 

za 1968 rok.
Wszelkie reklamacje w sprawie podziału 
funduszu zakładowego przyjmowane będą 

w terminie do dnia 15. VI. 1969 roku.
K3790

inauguracja sszonu
lekkoatletycznego w Ostrowie

Wrzesińscy uczniowie 
wygrali spartakiadę

Na stadionie im. Alfreda Smo- 
czyka w Lesznie odbyły się woje 
wódzkie igrzyska szkół rolni­
czych, leśnych i CRS w lekkiej 
atletyce, w kategorii dziewcząt i 
chłopców.

W imprezie, która była przeglą­
dem dorobku i osiągnięć, udział 
wzięło ponad 450 uczestników, re 
prezentujących 40 szkół naszego 
województwa.

W punktacji drużynowej beza­
pelacyjne zwycięstwo odniosła 
Września, uzyskując 146 pkt. Na

nia na miejscu pracy (telefon 643-24), K3729

Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców, Oddział 
w Śremie — przyjmie

UCZNIÓW w naukę zawodu piekarskiego i ma-
samiczego wymagane ukończone 8 klas
szkoły podstawowej.

Zgłoszenia przyjmuje komórka d. s. pracowniczych

RADA ROBOTNICZA i DYREKCJA 
Przcds. Sprzętowo - Transportowego 

Budownictwa Rolniczego 
w Poznaniu, ul. Bałtycka 1#

drugim miejscu
Marszew — 129

uplasował się
pkt. przed: 3)

Przygodzicami — 125 pkt., 4) Sro 
dą — 101 i 5) Lesznem — 85 pkt. 

(R)

W Ostrowie zorganizowano za- 
wody, inaugurujące sezon lekko­
atletyczny na terenie miasta i po 
wiatu. Udział w imprezie wzięło 
ponad 150 zawodniczek i zawodni 
ków, reprezentujących szkoły 
średnie i miejscowe kluby spor- 
towe. Impreza została dobrze 
przygotowana przez działaczy Po 
wiatowego Ośrodka KF i wyka­
zała na ogół dobre przygotowanie 
młodych sportowców do bogatego 
w imprezy sezonu. Oto kilka wy­
różniających się wvników. dziew 
czeta: 100 m — Aleksandra Kubik 
(III Liceum) — 13,5 sek, 200 m — 
Janina Grochowska (Państw. Tech 
nikum Roln. Przygodzice) — 27.7 
sek., 400 m — Maria Krysztofiak 
(III Liceum) — 1.05.2 min.. 80 m 
ppł. — Maria Kędzierska (III Li­
ceum) — 14,2 sek.. skok w dal — 
Elżbieta Kwiecińska (III Liceum) 
— 5.09 m, skok wzwyż — Lucyna 
Hoffman (III Liceum) — 180 cm,

bu zwyciężył na dystansach 800 na 
— 2.03,3 min. oraz 1.500 m — 4-21>6 
min. Ich kolega Janusz Woźniak 
wygrał 400 m ppł — 58,8 sek. i był 
drugi na mecie 400 m — 54,4 sek. 
Bogdan Jurowicz ze Stali okazał 
się najlepszy nie tylko w skoku 
w dal (6,27 m). ale i w trójskoku 
(13.91 m), Maciej Latajka z PTR 
Przygodzice najdalej rzucił dys­
kiem — 33,16 m i był drugi w 
skoku w. dal (6,08 m). Prócz tego 
Jerzy Słomka z ZAP wygrał bieg 
na 3 tys. m w czasie 9.57,8 min, 
Wojciech Ritter ze Stali pchnął 
kulą na odległość 11,12 m a jego 
klubowy kolega Ryszard Stasiak 

.rzucił oszczepem 45,29 m.
Sztafetę 4 X ICO m chłopców 

wygrał zespół PTR Przygodzice —• 
45'4 sek. przed ZSZ przy ZNTK 
i Stalą. (R. J.)

WSS - Oddział Śrem. ul. Kościuszki 15. K3727
5 UCZNIÓW kelnerskich — przyjmie od roku szkol 
nego 1969/70 — na naukę zawodu

Hotel „Orbis - Merkury” w Poznaniu.
Zgłoszenia w Sekcji Kadr (pokój 6), wejście od stro-

O WYPŁACENIU NAGRÓD 
z funduszu zakładowego za rok 1968, 
które nastąpiło w dniu 30 kwietnia 1969 r. niicH rzut dyskiem Zofia Walczak

(KS Stal) — 23,65 m, rzut oszcze-
Na pilskich

nem Genowefa Ostach (PTR

ny ul. Słowackiego. K3723
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Plesze­
wie — zatrudni zaraz na stanowisko

ZASTĘPCY DYREKTORA do spraw technicznych 
w Powiatowym Przedsiębiorstwie Remontowo- 
Budowlanym w Pleszewie:
inżyniera budowlanego z uprawnieniami, wyma­
gane 7 lat praktyki w zawodach technicznych 
w tym 5 lat w bezpośredniej produkcji i 3 lata 
na kierowniczym stanowisku, lub technika budo­
wlanego z uprawnieniami, wymagane 10 lat 
praktyki w zawodach technicznych w tym 5 lat 
w bezpośredniej produkcji i 3 lata na kierow­
niczym stanowisku.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Po okresie próbnym możliwość otrzymania wy-
nagrodzenia ryczałtowego.

Gwarantujemy mieszkanie. K3754

Dyrekcja Wojewódzkiego Szpitala Dziecięcego im. 
B. Krysiewicza w Poznaniu, ul. B. Krysiewicza 7/8, 
tel. 536-21, 22, 23 — zatrudni zaraz:

— 4 LABORANTKI ANALITYCZNE,
— 2 DIETETYCZKI,

— 2 INSTRUMENTARIUSZKI na salę operacyjna.
Zgłoszenia osobiście w Sekcji Kadr, pokój 3'4 od

godziny 8 do 15. K3838

Biuro Projektów Przemysłu Gumowego w Poznaniu 
— zatrudni:

— INŻYNIERA INSTALACJI PRZEMYSŁOWEJ 
z uprawnieniami — na stanowisko st. projek­
tanta,

— MGR. INŻYNIERA lub INŻYNIERA CHEMI­
KA względnie MECHANIKA ze znajomością 
technologii gumy — na stanowisko projek­
tanta - technologa.

Warunki płacv wg siatki płac, obowiązującej w 
biurach projektów.

Zgłoszenia osobiste, pisemne lub telefoniczne — 
kierować pod adresem: ul. Starołęcka 18, III ptr..

783-14 lub 718-67. K3848

Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo - Budow­
lane Poznań - Jeżyce, ul. Cicha 8 — zatrudni zaraz:

— MAGAZYNIERÓW ze znajomością materiałów 
budowlanych,

— ZDUNÓW.
— MURARZY.
— BLACHARZY,
— DEKARZY,
— POMOCNIKÓW w wymienionych zawodach,
— UCZNIÓW w zawodach budowlanych.
Praca ciągłą również w okresie zimowym na te­

renie dzielnicy Jeżyce.
Pracownikom zamielscowym pokrywa sie częścio­

wo koszty dojazdu zgodnie z obowiązującymi prze­
pisami.

Zgłoszenia przyjmuje komórka spraw osobowych. 
Poznań, ul. Cicha 8 (boczna od Pułaskiego). po>. 1’.
fclnfon SRS-92. K3465

Ewentualne reklamacje sprawie wypłaty
nagród należy składać na piśmie w Radzie Ro­
botniczej przedsiębiorstwa przy ul. Bałtyckiej 

nr 10 — w terminie 1 miesiąca od daty 
ukazania się ogłoszenia.

Późniejsze reklamacje nie będą uwzględniane.
K3557

Zakład Naprawczy Mechanizacji 
Rolnictwa w Kostrzynie Wielkopolskim,

MIGAWKI
Lider wyścigu. Polak Ryszard 

Szurkowski został zdobywca nu- 
| charu. ufundowanego nrzez Pre- 
; 'esa Rady Ministrów PRL Józefa 
■ Cyrankiewicza dla kolarza Który 
j uzyska nailensze wyniki na zie- 
; miach polskich. Puchar przewod- 
i niczacego Rady Państwa. Mariana 
। Spychalskiego dla najlenszei dru 
■ żynv na ziemiach polskich wywal 
; czyli kolarze NRD.

Przygodzice) — 28.10 m. pchnięcie 
kula — Wanda Łuczak (ZSZ przy 
ZAP) — 7,73 m.

Wśród chłopców największą In­
dywidualnością był Andrzej Mu­
szyński z ostrowskiej Stali, któ­
ry wygrał wszystkie biegi krót-
kie: 100 m 11,4 sek. 200 m
23,1 sek. i 400 m — 51,4 sek. Ry­
szard Jadczak z tego samego klu

szachownicach
Godną uwagi imprezę zorgani­

zowali ostatnio pilscy szachiści. 
W związku z mijającą — w maju 
rb. — 15 rocznicą śmierci dwukro 
tnego wicemistrza Polski w grze
w szachy Henryka Szapiela,

ul. Słowackiego 5 tel. 69 i 99
POSIADA DO UPŁYNNIENIA

Gdv na mecie etanu ..Prawdv” 
w Świebodzinie podbiegła do 
Szurkowskiego jedna z uczennic 
nodaiac mu ręcznik do wytarcia 
"zola, nasz lider zawołał z uśmśe-

URZĄDZENIE WULKANIZACYJNE

typ W-DM-62 w cenie 53.836,— zł
przeznaczone do naprawy opon 
samochodowych — traktorowych 
i dętek oraz obuwia gumowego.

KZSSP

KANDYDATÓW - chłopców i ^^ewczeta

□a I rok nauki 1969/70
w zawodzie stolarza i ślusarza

P R Z Y J M Ą :
POZNAŃSKIE FABRYKI
do następujących zakładów:
• W ZAKŁADZIE
• W ZAKŁADZIE

Warunki pracy 1 płacy do 
w Poznaniu — Dział Kadr

MEBLI

chem 
stem

.przecież ja wcale nie je'
spocony1

wrocławianin na 
wych etapach iedzie

Rzeczvwiście 
dotychczaso- 

iakbv bez
wysiłku, a kiedv zsiada z roweru 
wyglada na turystę, który wrócił 
właśnie ze spaceru.

Bardzo efektownie zaprezentowa
; la sie publiczności obiegającej 
..Most Pokoju” w Słubicach
»a siódemka NRD. Jadacv w 
kitnycb koszulkach kolarze 
mieccv wysunęli sie na czoło 
loosobowej grupy i wszyscy

ca- 
błe- 
nie- 
wie
ra-

«em jako nierwsi wjechali na te­
ren swojego kraju.

Podczas uroczystości
zwycięzców X etapu, która

dekoracii
jak

„Społem” Oddział WSS 
zaraz

Trzciance zatrudni

4 PIEKARZY.
Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym dla 

pracowników handlu i spółdzielczości.
Mieszkań dla rodzin nie zapewniamy.
Zgłoszenia przyjmuje komórka d. s. pracowni­

czych — plac Czerwonej Armii 3. Kiss7

Poznańska Fabryka Łożvęk Tocznvch w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9 — przyjmie do pracy do Ośrodka 
Wypoczynkowego w Niechorzu — na okres sezonu 
n. w. pracowników:

KTRROWNTKA I 
ST. KUCHARKI, 
KUCHENNE.

OŚRODKA. SZEFA KUCHNI.
MŁ. KUCHARKI oraz POM

NR 1 W
NR 2 W
omówienla: 

i Szkolenia

zwykłe miała miejsce podczas ko 
lacji zawodników burmistrz Eisen 
huettenstadt przekazał drużynie 
Meksyku herb miasta wykonany 
ze sławnej porcelany meissenow- 
skiei w dowód uznania komitetu 
etanowego dla organizatorów let­
nich Igrzysk Olimpijskich w 1968 
roku.

v> Mosinie — u Kierownika Zakładu.

Przetargi

POZNANIU 
MOSINIE

P. P. Cukrownie Kujawskie - Cukrownia „Żnin” 
w Żninie — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie następujących prac:
1. roboty budowlane urządzeń socjalno - bytowych

2.

3.

w budynku produktowni o kubaturze ca 1.100 mł; 
prace wodno-kan. i c. o. urządzeń socjalno-byto­
wych budynku produktowni z materiałów włas­
nych wykonawcy.
Na w. wym. prace cukrownia posiada dokumen­
tację kosztorysową;
wyburzenie, zagruzowanie, utwardzenie spław’ów 
oraz ułożenie trylinki o pow. ca 1.100 mi, ułożenie 
dróg dojazdowych z trylinki na pow. ca 3.075 m2 
z materiałów własnych wykonawcy;

4. roboty betonowe przy kanałach spławnych;
5. wykonanie fundamentu pod wagę wozową 25 t 

w Stępuchowie, pow. Wągrowiec;
G. wymiana rurociągu wód brudnych o dł. 565 mb. 

w ramach kapitalnego remontu wraz z wykona-

W meczu szachowym o mis- 
strzostwo świata rozgrywanym 
między radzieckimi arcymistrza- 
ml Petrosjanem i Spasskim wynik 
Jest remisowy — 7:7. Czternasta 
partia zakończyła się remisowo.

Międzypaństwowe spotkanie e- 
liminncyjne do piłkarskich mis­
trzostw świata Finlandia—Jugosła 
wia, które rozegrane zostanie 4. 
V. w Helsinkach prowadzić będą 
arbitrzy polscy: Ekstein, gródec­
ki 1 Piotrowicz.

24 i 25 bm, odbędą się w całym 
kraju lekkoatletyczne mistrzos­
twa I i II ligi.

niem konstrukcji nośnej fundamentów pod
konstrukcję, z materiałów własnych i powierzo­
nych;

7. malowanie pomieszczeń hotelu robotniczego, bu­
dynku administracyjnego o łącznej powierzchni 
ca 3.600 m! — termin wyk. 30. VI. 1969 r.;

8. izolacja cieplochronna rurociągów i aparatów 
o pow. ca 800 m2;
wulkanizacja pasów gumowych:
— o szerokości 1000 mm 
— o szerokości 800 mm 
— o szerokości 650 mm

1 złącze, ,
2 złącza,
1 złącze,

Zwycięstwo
żużlowców Gniezna

Coraz lepiej spisują się w roz­
grywkach o mistrzostwo II ligi żu 
żlowej, kierowcy gnieźnieńskiego 
Startu. Po ostatnim zwycięstwie 
44 : 34 nad prowadzącym dotych­
czas w tabeli Kolejarzem Opole, 
Doprawił swoją pozycję w tabeli, 
zajmując czwarte miejsce. Żużlo 
wcy z Gniezna wyprzedzili Unię 
Leszno, która musi na razie zado 
wolić się piątym miejscem.

Przodownikiem tabeli jest obce 
nie drużyna Zgrzeblarki Gorzów, 
która wyprzedza Kolejarza Opole

pamięci jego rozegrano tu turniej 
błyskawiczny. Po eliminacjach 
wstępnych (18 zawodników) w fi­
nale (12 zawodników) największą 
liczbę punktów zdobył Władys­
ław Wróbel (mistrz Piły roku 
1968). Pół punkta zadecydowało o 
tym, że na II miejscu uplasował 
się Władysław Węglarz i na III — 
Zdzisław Graczyk. (cez)

Podnoszenie ciężarów

Mistrzostwa Polski

Warunki nłacv 1 oracv do omówienia 
Kadr i Szkolenia Zakładu w Poznaniu, 
c^wa 9.

Dojazd tramwMsml linii nr 6. 8 1 19.

Ul.
Dziale 
Krań-

K3696

Rejonowa Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu w Ko­
strzynie n/O. pow. Gorzów Wlkn.. woj. zielonogór­
skie — zatrudni od dnia 28. V. 1969 r. —

PRACOWNIKA na stanowisko kierownika ma­
sarni z pełnymi kwalifikacjami.

Warunki pracy i ołacy oraz ewentualne potrzeby 
mieszkaniowe do omówienia z Zarządem F^ZiZ 
W Kn<strzvn1e n'O. W3811

termin wykonania prac — 31. VIII. 1969 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielnie i prywatne.
Oferty na piśmie należy składać w ciągu 14 dni 

od chwili ukazania się ogłoszenia w prasie, w zamk­
niętych kopertach z dopiskiem „Przetarg”. Otwar­
cie ofert nastąpi w dniu 6. VI. 1969 r. w biurze 
techn. cukrowni o godz. 10.

Cukrownia zastrzega sobie prawo odrzucenia ofer 
ty bez podania przyczyn.

Informacji o zakresie robót udziela dział tech­
niczny cukrowni w godz. od 7—15, ttyfon Żnin nr 
2. 4, 5, wewn. 29 lub 28. K3792

i Unię Tarnów.
Jak wynika z 

walka o awans 
rej wejdą dwie

sytuacji w tabeli, 
do I ligi, do któ- 
najlepsze, po za-

kończeniu mistrzostw drużyny, 
nadal zapowiada się interesująco. 

W

Remis z Jugosławią
We wtorek rozegrano 
irr>inacvine spo*kania

koleinę 
turnieiu

UEFA. Polscy piłkarze spotkali 
się w Zwickau z juniorami Jugo­
sławii. Mecz zakończył sie wy.ni-. 
kłem bezbramkowm. W drugim 
meczu grunv D” Szkoda nokona 
ła Austrie w Dreźnie 2:1 (1:0).

TABELA
Szkoda 
-lugosławla 
POLSKA 
Austria

A oto wyniki 
grupach:

GRUPA

GRUPY
2
2
2
2

1:3

3-1 
2-0 
0-1

w pozostałych

Turcja — ZSRR 0:3 
Rumunia — Portugalia

GRUPA ..B”
Anglia — CS9S 3:1

(0:1)
2:0 (1:0)

(2:0)
Malta — NRD 0:10 (0:4) 

GRUPA ..C”
NRF — Francja 0:1 (0:1) 

Bułgaria — Hiszpania 3:1 (3:1) 
(ot)

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłop 
ska” w Goleniowie, woj. szczecińskie — zatrudni

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wymagana do 
bra znajomość zagadnień księgowości i orgs 
nizacji pracy w gminnych spółdzielniach.

Wynagrodzenie przewidziane dla TT kategorii spó’ 
dzielni. Po okresie próbnym zapewniamy mieszka 
nia — 2 pokoje z kuchnią.

Zgłoszenia orosimy kierować pod adresem: Gole-

. W dniu 19 maja 1969 roku zmarła w Bogu 
* moja najdroższa matka, przeżywszy lat 90 

śp.

MARIA MUSIELAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 

o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
niów. ul. Pułaskiego 13. W3757 W głębokim smutku pogrążona

s-łp. mgr Inż. ANTONI ZIELAZEK 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, 

najdroższy ukochany mąż, ojciec, kochany syn 
brat i szwagier zmarł dnia 21 maja 1969 r., na­
maszczony Olejami św., w 57 roku życia.

CÓRKA
Poznań, ul. Ratajczaka 26 m. 57. 49857g

4. Dnia 21 maja 1969 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy 76 lat, naszanasza

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

Pozostali w głębokiej żałobie

OJCIEC. ŻONA, CÓRKA, 
SYN i SIOSTRA

ukochana mamusia, teściowa i babunia, śp.

MARIA SKORUPSKA
z domu KOSIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23. V. 
1969 r. o godz. 14.15 na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
CÓRKI, ZIĘCIOWIE, SYN z RODZINĄ 

i WNUKI
Poznań ul. Zakręt 26.. 499643 "oz^nń. ul. Parkowa 1 m. 8. 49978S

Grunwaldzka 19

Redaguje Kolegium’ Marten Flełsierowicł (sekretarz redakrłl) 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski Zbigniew Szumowski 
działy sekretariat redakcji 857-16 w godz od 8.30 do 17 redaktor 
dział łączności » czytelnikami - Informacje dla czytelników 657 18 
Poznańskie Wy^pymłctwr Prasowe R®W prasa” Rłurn Ogłoszeń’

w Katowicach
Przez 4 dni. od czwartku do nie 

dzieli w Katowicach odbywać się 
będą indywidualne mistrzostwa 
Polski seniorów w podnoszeniu 
ciężarów, PZPC dopuścił do mi­
strzostw 107 zawodników, w tym 
wszystkich aktualnie najlepszych 
z Waldemarem Baszanowskim, 
Marianem Zielińskim. Norbertem 
Ozimkiem. Rudolfem Kozłowskim, 
Markiem Gołąbem i Henrykiem 
Trebickim.

Tegoroczne mistrzostwa odbędą 
sie po raz pierwszy, zgodnie z za 
leceniem Międzynarodowej Fede­
racji Podnoszenia Ciężarów w 9 
kategoriach (dotąd odbywały się 
w 7 kategoriach). Nowymi kate­
goriami są: musza i superciężka. 
Będą one jednocześnie snrawd”’-* 
nem formy poszczególnych za­
wodników. przed zbliżającymi się 
mistrzostwami świata, które ro­
zegrane zostana we wrześniu br. 
w Warszawie. (PAP)

/ _________

J. Cierkosz najlepszy
Na kortach stadionu A. Smoczy 

ka odbył się ciekawy turniej ten! 
sa ziemnego zorganizowany przez 
KKFiT w ramach obchodów 25- 
lecia Polski Ludowej. Zwycięzcą 
turnieju został Jan Cierkosz. Dru 
ga lokata przypadła Leszkowi Wój 
elkowi (obydwaj TKKF „Boro­
wik”) przed Tadeuszem Nawroc­
kim — TKKF „Nauczyciel”. (R)

ZARZĄD i KOLEDZY KOŁA

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

49874g
żona i RODZINA

Buk. Grodziska 5. 49906g

GŁOS WIELKOPOLSKIAB
Nr 120 (7855)

Pogrzeb odbędzie się 22 bm. o godz. 11.05 na 
Junikowie.

Dnia 19 maja 1969 r. zmarła nasza długoletnia 
pracownica

GENOWEFA PIECHOWIAK 
sekretarka Szkoły nr 77

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

Dnia 20 maja 1969 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój drogi mąż, brat i wujek, 
przeżywszy lat 64.

STANISŁAW MORZYNSKI

Dnia 21 maja 1969 roku zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., moja ukochana ciocia i najlepszy 
przyjaciel

ZOFIA HULANICKA
bibliotekarka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
o godz. 12.15 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
SIOSTRZENICA, RODZINA

i PRZYJACIELE
_________________________________ 49954g

+ Dnia 20 maja 1969 r. zmarł po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 

mój najdroższy maż, brat, szwagier, wujek, 
przeżywszy lat 65, śp.

TADEUSZ KANDULSKI
b. więzień obozów koncentracyjnych

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm.

W ciężkiej żałobie pogrążone

W dniu 19 maja 1969 r. zmarł niespodziewanie 
nasz serdeczny przyjaciel i wzorowy wycho­
wawca młodzieży

INŻYNIER
WIESŁAW KORNOB S

Z żalem żegnamy dobrego kolegę i nauczy­
ciela.

Cześć Jego pamlęcll 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

Żonie Zmarłego 
składają 

DYREKCJA 1 RADA PEDAGOGICZNA 
Zbiorowego Zakładu Szkolnego w Mrowinie 
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.
____________ 49889g

Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika Wiesław Porzyckl (zastępca 
Lesław Tokarski 'redaktor naczelny) Telefony 611-21 łączy wszystkie 

naczelny 657-76 zastępca red naczelnego 657 18 sekretarz redakcji 64’ 8’ 
dział miejski 659-39 redakcja nocna 430 73 453-31 Wydawca

Pnmań ul Grunwaldzka 19 telefony 452 89 i 811-21 7e treść i termi
nowy druk ogłoszeń redskdn nie ndnewdada O warunkach orenu meraty informacji udzielała olarftwkl Ruchu” 1 Poczty Druk: Zakłady 

Graficzne Im. Marcina Kasprzaka. Poznań. uL Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-4

Dnia 19 maja 1969 r. zmarł

Kol. FRANCISZEK BIMFRT
były skarbnik PZW Koła „Kolejarz” Poznań
Pamięć po Nim jako wzorowym 1 wyróżnio­

nym pozostanie na zawsze.

składają
KIEROWNICTWO, GRONO NAUCZYCIELSKIE 

KOMITET RODZICIELSKI, 
MŁODZIEŻ SZKOLNA, ADMINISTRACJA 

Szkoły Podstawowej nr 77

W dniu 15 maja 1969 r. zmarła w Warszawie, 
opatrzona Sakramentami św., przeżywszy 39 
lat, nasza najdroższa matka, siostra, teściowa, 
ciocia 1 babunia, śp.

MARIA MIELOCH
z domu GIDASZEWSKA

O tej bolesnej stracie donosi
RODZINA

4<m8e

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 
o godz. 17 z kaplicy cmentarza parafialnego.

W głębokim smutku pogrążona

ŻONA z RODZINĄ

5
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TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Sonata Belze­
buba”; NOWY — g. 19 „Wszyscy 
moi synowie”; OPERA — g. 19 
„Rigoletto”; OPERETKA — g. 19 
„Wesoła wojna”; MARCINEK — 
nieczynny.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Pan Woło­
dyjowski”; KOŚCIAN: „Dzień, w 
którym wypłynęła ryba” i „Na 
los szczęścia Baltazarze”; LESZ­
NO: ..Pan Wołodyjowski”; NOWY 
TOMYŚL: „Dwa tygodnie we 
wrześniu”; OBORNIKI: „Anna Ka 
renina”; ŚREM Klubowe: „Dr 
Crippen przed sądem”; Słonko: 
„Zbrodnia bez przedawnienia”; 
ŚRODA: „Republika Szkid”; SZA 
MOTUŁY: „Trzy topole”; WĄ­
GROWIEC: „Watła nić” i „200 
mil do domu”; WRZEŚNIA: 
„Spotkałem naw’et szczęśliwych 
Cyganów”.

W POZNANIU

FOTOPL ASTIKON — g. 12—21 
„Waszyngton — Arlington — Bia­
ły Dom”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 271 — 
g. 9-15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek) — g. 9—15.

Narodowe (al. Marcinkowskiego 
9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 10—16.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława — nieczynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
- g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

g. 10-16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY

Muzeum Archeologiczne — „Poi 
skie badania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie i w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 9—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — ..W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

Pałac Kultury (Sala Marmuro­
wa) — .50 lat Uniwersytetu Po­
znańskiego” — do 24 V.

BWA ..Arsenał” (St. Rynek) — 
„Światło — Ruch — Przestrzeń” 
— g. 10—18 (do 29 V) i wystawa 
gruny „Wprost” — g. 10—18 (do 
28 V).

Biblioteka Publiczna E, Raczyń­
skiego (pl. Wolności 19) — „Ćwierć 
wiecze Ludowe! Ojczyzny” — g. 
10—18 (do 31 VII).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa malarstwa i mozaiki Ma 
rii Uśpieńskiej — g. 10—20.

PTF (Paderewskiego 7) — „Gil 
wickie Towarzystwo Fotograficz­
ne — wystawa zbiorowa” — g. 
10—19.

RADIO

CZWARTEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 17): 8.19 „Melodie na dzień do­
bry”; 8.44 „Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych”: 
8.54 „Eldom radzi”; 9 Dla kl. Ul— 
IV Mądry chłopiec „Czon — Czun, 
Kuan”. słuch.: 9.20 Z muz. sło­
wiańskiej: 10.05 „Przez lady i mo 
rza” — „Bumerang” fracm. książ 
ki; 10.25 Wizytówki muzyczne 
naszych sąsiadów: 10.50 „Wiedza 
w pigułkach” z cyklu: „Modele 
pamięci”; u Dla ki. VIII „Od De 
mokrvta do Bohra” słuch.: 11.20 
Felieton muzyczny J. Waldorffa: 
11.50 Poradnia Rodzinna: 12.25 
„Koncert z polonezem”: 13 Z ży­
cia ZSRR: 13.20 „Na swojska nu­
tę”: 13.40 „Wiece!. leniej, taniej”; 
14.05 Aud. poetycka „Wiosna łódz­
ka”: 14.15 Utwory na harfę: 14.35 
Zagadki Muzyczne: 16.10 „Popołu 
dnie z młodością”: 18.05 Radio­
wy Klub Eksporterów’: 18.20 „Prze 
boje młodzieżowe dawne i nowe; 
18.50 Muz. i Aktualn.: 19.15 „Z księ 
garskiej ladv”: 19.30 Z cyklu: „O- 
powieść o Moniuszce”: 20.25 MeL 
ze znanych filmów: 20.45 Kronika 
sportowa oraz oficjalne wyniki 
XII etapu Wvścieu Pokoju w 
Dreźnie: 21 .Niedokończony rozra 
chunek”: 21.30 Książki, które na 
was czekaia”; 22 Śpiewa Pozn. 
Chór nod dvr. J. Kurczewskiego; 
22.20 Parada rytmów, melodii i 
piosenek: 23.10 „Przeglądy i noela 
dy”: 23.20 D.c. nar”dv rytmów, 
melodii i piosenek. Graja ork. C. 
Stapletona i J. Marshalla, zesn. 
instr. K. Sadowsk'e"o. piosenki 
śpiewa Tom Jones i Petula Clark.

WIADOMOŚCI: 5 6. 7 8 12.05, 
15.05. 18. 20. 23 24. 1. 2. 2.55.

Transmisia z trasy XII etapu 
W.P.: g. 14. 14.30 15, 16. 16.15.

PROGRAM TT: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania: 8.35 ..W imieniu prawa, 
w służbie społeczeństwa”: 9—13.40 
Przerwa konserwacyjna na fali 
407 m: 13.40 „Dzień wo!nv od za­
jęć szkolnych” fragm. pow.: 14.05 
Śpiewa Chór kameralny ..Dante 
Martinez”; 14.25 Z repertuaru zna 
nvch ork. rozrvwk.: 14.45 „Błękit 
na sztafeta”: 15 Z twórczości wie! 
kich mistrzów: 17.15 Aud. eKono- 
miczna: 17.25 „Jedna chwila 
słuch.; 17.55 Radioexnress: 18.05 no 
tatki wileńskie: 18.20 ..Widno­
krąg” — wydarzenia, oninie re­
fleksie ze świata nauki:. 19.17 Mut. 
rozrvwk.: 19.30 Poeta i iego świat 
— Adam Asnvk: 20 Graiaca szafa: 
20 30 K”nc. muz rozrvwk i tan 
20.55 „Rodzina Latusków”: 2L?n 
„Droga do ludzi”: 21.49 Proza n-

Potrzeby śremskiego szkolnictwa
Postęp w rozwoju wielkopol 

skiego szkolnictwa jest nieza 
przeczalny. W ciągu 3 lat bie 
żącej 5-latki przybyło ponad 
100 obiektów szkolnych z no­
woczesnymi pracowniami, bo 
iskami. Do roku 1970 ma pow 
stać 70 szkół podstawowych o 
prawie 600 izbach, 8 zawodo­
wych, 12 internatów. W reali 
zacji tego planu ofiarnie po­
maga społeczeństwo. W ub. ro 
ku np. prawie się podwoiła su 
ma wpłat na SFBSil w porów 
naniu do roku 1964.

Obiektów szkolnych powsta 
je więcej w miastach niż na 
wsi. Ten stosunek dyktuje na 
rastająca z roku na rok wew 
nętrzna migracja ludności. Co 
raz więcej jej w miastach, a 
zatem trzeba zabezpieczyć po 
trzeby i wzrastającej liczby 
uczniów. O przyroście miesz­
kańców miast powiatowych i 
mniejszych, w dużym stopniu 
zadecydowała deglomeracja. 
W czołówce miast deglomero

Odzew z Czerniejewa
Do redakcji wpłynął list, podpisany przez Zenona Jóźwia- 

ka, przewodniczącego Rady Kiubu „Ruch” w Czerniejewie. 
Oto jego — co celniejsze — fragmenty:
„W związku z artykułem pt. 

„Kto zbudzi śpiącą królewnę?” od 
było się specjalne posiedzenie 
Rady Kiubu... Kolektyw autory­
tatywnie stwierdza, że zawarte 
w artykule informacje są krzyw­
dzące dla Rady Klubu... W roku 
1968 odbyło się 6 potańcówek 
przy płytach i magnetofonie, by­
ły spotkania i prelekcje z dzien­
nikarzami w liczbie 8, były zga­
duj-zgadule, bajki z przezrocza­
mi dla maluchów, sesji i zebrań 
odbyło się ogólnie 62, było spotka 
nie z posłem na Sejm PRL — 
czy to jeszcze mało? A może pa­
ni dziennikarka napisze, jak wy­
obrażałaby sobie pracę i działal­
ność klubu, ażeby było dobrze? 
Może postawi „cudowną” receptu 
rę na sprawę kulturalną. W naj­
bliższym czasie urządzamy wie­
czornicę z okazji 25-lecia PRL i 
inne — w związku z czym mamy 
zaszczyt zaprosić panią dzienni­
karkę do powtórnego odwiedze­
nia gnieźnieńskiego Czerniejewa. 
Z pracy i działalności Klubu Pre 
zydium MRN jest zadowolone. 
Zdaniem Rady Klubu — rozgory­
czenie z opisanego artykułu po­
winien wypić ten, co to napisał”.

Próbuję więc wypić. Ale 
przede wszystkim liczę. Rok 
1968 miał 366 dni. 6 wieczor­
ków tanecznych przy pły­
tach. To już coś. Pozostało 
jeszcze 360. 8 spotkań z cieką 
wymi ludźmi. Pozostało — 352 
dni. Kilkanaście zebrań, tyleż 
przezroczy dla maluchów-. Po­
mijam fakt, że dzieci bywają 
w klubie po południu i — jak 
z rozmowy z kierowniczką 
klubu, panią Bogusławą Ro­
manowską wynika — znacz­
nie częściej, niż sugeruje to 
pan Jóźwiak. Zastanawiam 
się po prostu, czy zebrania

Obchody 50-lecia PCK 
w Śremie

W ubiegły piątek w Śremie, 
w związku z obchodami 50- 
lecia PCK, działacze PCK, le­
karze, pielęgniarki i mieszkań­
cy miasta przy dźwiękach dę­
tej orkiestry Towarzystwa 
Muzycznego przemaszerowali 
przez miasto, by pod pomni­
kiem poległych Bohaterów Ar­
mii Radzieckiej i na miejscach 
straceń złożyć wiązanki kwia­
tów. W sali widowiskowej ki­
na „Klubowego” odbyła się 
powiatowa akademia. Zasłuże­
ni działacze otrzymali Honoro­
we Odznaki PCK. (stf)

teracka M. Kubickiego; 22.30 Jęz. 
rosyjski; 22.45 Taneczny non stop; 
23.05 Nowe tendencje w muzyce 
współczesnej; 0.03 Aud. „Polonia 
z nr. IX.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8 30 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen 
ki: 17.30 „Nasz człowiek w Hawa­
nie” — ode. 15 pow.: 17.40 Aktual­
ności polskiego big-beatu; 18 Eks­
presem przez świat: 18.05 Krasno­
ludki sa na świecie •- magazyn; 
18.45 Tylko no hiszpańsku; 19 Czy 
tamy pamiętniki — K. Estreicher; 
19.15 Nutki i notki snod wieży 
Eiffla: 19.35 Pod szafirowa igła; 
20 Coś w tym jest — rozmowa o 
filmach: 20.13 Snicwa E. I.ubaszen 
ko. 20.35 Podróże E Osmańczvka: 
20.50 Gdzie jest nrzebói?: 21.15 
Piosenki z żebra Adama, czyli hi- 
stprviki o Ewie: 21.30 ..Rzeczywi­
stość i poezia” — ..Powróciły nta- 
ki niebieskie”: 21.57 Opera Ver- 
di'ego „Traviata”: 22.08 Gwiazda 
sżedmiw wieczorów — zesp. „The 
Beatles”: 22.15 Powieść w wvd. 
dźw. _ ode. 7: . PaMelid Parrr.->ń 
sklej”’ 22.49 Piosenki z żebra Ada 
ma. czyli historyjek o Ewie ciąg 

wanych znalazł się Śrem. Zlo 
kalizowanie tu filii Zakładów 
Cegielskiego — Odlewni Żeli 
wa — pociągnęło za sobą dy­
namiczny rozwój miasta. Po­
wstały nowe urządzenia komu 
nalne, rozwinęło się budow­
nictwo mieszkaniowe, usługi.

W ciągu paru ostatnich lat 
liczba mieszkańców Śremu 
wzrosła o około 2,5 tys. Są to 
ludzie napływowi, młodzi; wię 
kszość z nich posiada rodziny, 
dzieci. Dla nich w pobliżu Od 
lewni buduje się osiedle miesz 
kaniowe. Stanęło już 5 blo­
ków, buduje się dalsze. Dużą 
bolączką jest jeszcze brak 
dostatecznej liczby miejsc w 
szkołach. Władze oświatowe 
obliczają, że do zaspokojenia 
potrzeb trzeba wybudować 
szkołę na około 1000 miejsc. 
Dzieci z osiedla do najbliższej 
szkoły mają 2 km. Szkoła ta, 
wybudowana w 1957 roku nie 
była obliczona na przyjęcie 

zaliczyć do form pracy kultu­
ralnej. Jeśli nawet tak, to i 
tak pozostaje długich 300 dni, 
które trzeba czymś wypełnić.

Pan Jóźwiak pisze, że wła­
dze miejskie są z działalności 
klubu zadowolone. Chodzi za­
pewne o panującą w nim 
czystość i punktualność w 
otwieraniu drzwi placówki. 
Pod tą opinią podpisuję się 
oburącz. Panią Romanowską 
zastałam przecież w momen­
cie, gdy wynosiła jakieś pusz 
ki po kolejnej próbie odnowie 
nia wnętrza. Pani Romanow­
ska dba nie tylko o pomiesz­
czenie. Dba także o jego u- 
żytkowników. Chciałaby wi­
dzieć w klubie miejsce spot­
kań i ciekaw-ych imprez mło­
dzieżowych, lecz sama tej pra 
cy nie podoła, tym bardziej, 
że z racji swej funkcji obar­
czona jest odpowiedzialnością 
finansową za całość tej pla­
cówki. Pomocy zaś — poza 
wypadkami okolicznościowych 
imprez — w zasadzie nie ma. 
Rozmawiałyśmy na ten te­
mat dość długo i nie mam 
podstaw, by jej nie wierzyć. 
Fakt, że w Czerniejewie dzia­
ła LZS, wskazuje że czernie- 
jewską młodzież stać by było 
na jakąś ciekawszą inicjaty­
wę. Trzeba tylko w niej am­
bicje kulturalne obudzić. Re­
cepty nie podam. Tę trzeba 
znaleźć w Czerniejewie. Mogę 
co najwyżej pomóc w poszu­
kiwaniach. W Czerniejewie są 
trzy — nie licząc kina — pla 
cówki kulturalne. Istnieje też 
takie pojęcie jak koordyna­
cja, jak współdziałanie. Może 
zacząć od wspólnego przeglą­
du sił i środków?

Zaproszenie do Czerniejewa 
traktuję poważnie. Przyjadę. 
Ale nie na okolicznościową 
akademię. Takie będą organi­
zowane wszędzie. Także w 
szkołach i zakładach pracy. 
Przyjadę na robocze zebranie 
aktywu młodzieżowego i lu­
dzi zainteresowanych kultural 
nym rozwojem miasta. Na ze 
branie, na którym będzie się 
właśnie szukało tej potrzeb­
nej panu Jóźwiakowi recepty. 
Na spotkania, na których bę­
dzie się wynalezioną receptę 
przymierzało do rzeczywisto­
ści i szukało dalszych rozwią­
zań.

B. W.

dalszy...; 23 Sielanki Teokryta; 
23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 Gra 
Trio Oscara Petersona.

TELEWIZJA
CZWARTEK: 15.05 — Politech 

nika TV — Fizyka (I rok): „Wła 
sności temperaturowe gazów” 
oraz „Ciepło”: 16.15 — XXII Wy­
ścig Pokoju. Sprawozdanie z za­
kończenia XII etapu na trasie 
Cottbus — Drezno; 17 — Dzien­
nik; 17.10 — Dla młodych widzów: 
„Ekran z bratkiem” — w progra 
mie m. in. film z serii „Wysna 
skarbów”: 18 — Kronika Tygod­
nia: 18.15 „Za kierownicą”; 18.45 
— „Przegląd muzvcznv” — pro­
wadzi Ludwik Erhardt: 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20.05 — „Re 
fleksje”: 20.40 — Teatr Sensacji 
— Fritz Hochwaelder: „Zbieg”. 
Reż. — A. Kowalczyk. Wykonaw 
cy: A. Antkowiak. K. Królówna i 
H. Bak: 21.40 — „Rybak i jego 
dusza” — film baletowy prod. 
belg.: 22.15 — Dziennik: 22.30 — 
Krcr.ika Wyścigu Pokoju: 22.55 — 
Politechnika TV (nowt.).

PTATFK: 10—11.40 — „Statek z 
dynamitem” — fab. film prod. 
rum.; 13.55 — Transmisja spotka­

tak dużej liczby dzieci, jaka 
obecnie tu uczęszcza.

Stąd konieczność nauki i po 
południu. W planie jest budo 
wTa szkoły na osiedlu, ale nie 
prędzej niż w połowie przysz 
łej pięciolatki. Do tego czasu 
mieszkańców jeszcze przybę­
dzie, małe dzieci dorosną, trze 
ba więc uwzględnić odpowied 
nie rozmiary tego obiektu, a 
na razie pogodzić się z konie­
cznością istniejącego systemu 
nauki w zagęszczonych kla­
sach.

W zakresie rozbudowy szkol 
nictwa Śrem ma jeszcze inne 
palące potrzeby. Istnieje tu 
Liceum Ogólnokształcące, Te­
chnikum Ekonomiczne, filia Te 
chnikum Metalowego w Jaro 
cinie, zasadnicze szkoły zawo 
dowe. Nie ma natomiast ani 
jednego internatu. Codziennie 
dojeżdża więc do tych szkół 
około 400 uczniów. Wiadomo 
jak wiele czasu pochłaniają 
takie dojazdy. Odbijają się o- 
ne i na wynikach nauki. Zbu 
dowanie internatu lub bursy 
międzyszkolnej jest więc nie­
bagatelnym problemem. Mówi 
się wprawdzie o budowie no­
wego liceum ogólnokształcą­
cego z internatem na 150 o- 
sób i technikum metalurgicz­
nego również z internatem 
dla podobnej liczby uczniów, 
ale są to na razie zamierze­
nia problematyczne. Wysiłki 
władz oświatowych nad maksy 
malnym poprawieniem tru­
dnej sytuacji w szkolnictwie 
są duże i dadzą chyba pomyśl 
ne rezultaty.

Przewiduje się w planach 
perspektywicznych, że do ro­
ku 1980 Śrem z 14-tysięcznego 
miasta stanie się 80-tysięcz- 
nym, cokolwiek więc nowego 
się buduje trzeba budować na 
wyrost. Przy /byt skromnych 
jeszcze środkach finansowych 
na pewno nie jest to zadanie 
łatwe. „ „

„Teatr i my
W powiecie leszczyńskim od 

było się 5 środowiskowych 
quizów pt. „Teatr i my” w ra­
mach IV Wielkopolskiego Festi 
walu Kulturalnego. Do elimi­
nacji powiatowych zakwalifi­
kowało się blisko 30 osób. Wo­
bec tak znacznej liczby konku 
rentów, Dom Kultury wpro­
wadził jeszcze jedną konkuren 
cję. Było nią napisanie najlep­
szej recenzji z jednej ze sztuk 
granych w poznańskim Teatrze 
Polskim: „Klątwy” i „Rzeczy 
listopadowej”. Szczególnie 
dobrze wypadły oceny z „Kląt­
wy”.

O dużym zainteresowaniu 
młodzieży ąuizową rywaliza­
cją świadczyła widownia. Zaw 
sze sala Domu Kultury była 
wypełniona. Tak też było w u- 
biegły czwartek. Mimo że w 
tym samym czasie radio i te­
lewizja nadawały relacje z 
Wyścigu Pokoju, sala była wy 
pełniona po brzegi. Dziewięciu 
najlepszych odpowiadało na 
dość trudne pytania, a zespół 
„Optymistów” wypełniał przer 
wy swoim koncertem. Do qui- 
zu na szczeblu wojewódzkim 
zakwalifikowali się: M. Bzdę-

Mnożą się 
wypadki drogowe

Pomimo upomnień i coraz su­
rowszych mandatów liczba wy­
kroczeń drogowych nie maleje, a 
wręcz przeciwnie rośnie: W 
tym roku na poznańskich dro­
gach blisko trzykrotnie wzrosła 
liczba wypadków. Niepokojącym 
jest to, że wśród śmiertelnych 

ofiar przeważają osoby piesze.

nia Przewodniczącego Rady Pań­
stwa Mariana Spychalskiego z za­
łoga Zakładów H. Cegielski; 15.25 
— Politechnika IV — Fizyka — 
I rok: „Wyniki kinetyczno-cząst- 
kowej teorii gazu doskonałego”; 
16 — XXII Wyścig Pokoju — Spra 
wozdanie z XIII etapu na trasie 
Drezno — Gera; 17 — Dziennik; 
17.10 — Dla dzieci: „Miś z okien 
ka”; 17.25 — „Nie tylko dla pań”; 
17.45 — „Twoja ulica”: 18 — Film 
z serii „Don Kichot”; 18.25 — 
„Nad Odrą i Bałtykiem”; 18.50 — 
„Definicje” — wałcza drużyny Zo 
fii Nasierowskiej i Eryka Lipiń­
skiego; 19.20 — Dobranoc i dzień 
njk; 20 — Wywiad z ministrem 
snraw zagranicznych Finlandii 
Ahti Karjalainenem; 20.15 — Film 
z serii „Bonanza”: ..Ich pańska 
krew”; 21 — Teatr TV: „Zvgmunt 
August” — dramat St. Wysniań- 
skiego. Reżyseria — Z. Huebner. 
Wykonawcy — aktorzy scen Kra­
kowskich: 22.15 „Z piosenka pod 
reke” — film rozrvwk. predulkeji 
kanadyjskiej: 22.^O — Dziennik; 
22.55 — Kronika Wyścigu Pokoiu; 
23.30—0.35 — Politechnika TV (po­
wtórzenie).

TV zastrzega prawo zmian.

Rosną zadania kółek rolniczych
Osiainia sesja gnśeźnśeńskćej

Z udziałem I sekretarza KP PZPR Stanisława Kuleszy, 
prezesa PK ZSL Kazimierza Poczekają i przewodniczące­
go PK FJN Mieczysława Ku cielą odbyła się 20 maja ostat­
nia w obecnej kadencji sesja gnieźnieńskiej Powiatowej 
Rady Narodowej. Tematem była ocena działalności mię- 
dzykółkowych baz maszynow ych.

W ubiegłym roku działało 
takich baz 16, z tego 10 zarzą 
dzanych przez kółka rolnicze 
i 6 przez POM. Dysponowały 
one m. in. 191 traktorami. 128 
snopowiązałkami, 87 młocar- 
niami, 54 kopaczkami do ziem 
niaków i 7 kombajnami zbo­
żowymi.

Większość baz prowadzi dzia 
łalność gospodarczą na obsza 
rze liczącym ponad 1 000 ha, 
co w znacznym stopniu umoż 
liwia lepsze i wszechstronniej 
sze wykorzystanie sprzętu roi 
niczego. Na 1 ciągnik w ba­
zach kółkowych przypadają 
124 ha gruntów ornych, a w 
POM-ach 143 ha. Ogółem ciąg 
niki przepracowały w ub. r. 
ponad 204 tys. godzin. Jak wy 
kazały walne zebrania kółek 
rolniczych, niski jeszcze pro­
cent wykonania prac pnio­
wych wynika z niewłaściwe­
go i nieterminowego przygoto 
wania sprzętu do tych prac.

Ogółem w bazach pracowało 
207 osób. Ujemnym zjawis­
kiem jest fakt, że bazy dyspo 
nujące 191 ciągnikami zatrud 
niały jedynie 123 stałych trak 
torzystów. Martwy sezon w 
okresie zimowym obniża za­
robki traktorzystów, szukają 
więc innej stałej pracy. Stąd 
też nasuwa się wniosek, aby 
traktorzystom w bazach za­
gwarantować stałe zatrudnie­
nie i odpowiednio wysokie wy 
nagrodzenie.

W dyskusji radni poddając 
krytyce niedociągnięcia w za­
kresie właściwego eksploato­
wania sprzętu wskazywali je 
dnocześnie na konieczność pil 
nowania na co dzień przez kie

“ w Lesznie
ga, M. Dubisz, I. Maciejewska 
i T. Przybylski. Przewodniczą­
cy jury — Z. Smoluchowski 
wręczył nagrody wszystkim u- 
czestnikom tej rywalizacji.

Na zakończenie spotkania 
teatr szkolny przy DK złożony 
z młodzieży szkół zawodowych 
CZSP wystąpił z programem 
„Kto wymyślił oświatę”, (p)

Prztyczek

SOS dla wyspy Edwarda
Na terenie Zaniemyśla znaj 

duje się przeszło czterohekta- 
rowy rezerwat oryginalnej 
„dżungli”. Mogłaby ona być 
wdzięcznym obiektem do zwie 
dzania dla turystów zarów­
no krajowych jak i zagranicz­
nych, których w sezonie nig­
dy w Zaniemyślu nie brak, 
gdyby nie pewne „ale". Owa 
„dżungla” znajduje się na wys 
pie im, Edwarda Raczyńskie­
go, oblanej dookoła wodami je 
ziora tejże nazwy. Dopłynąć 
do niej jest nie lada sztuką. 
Prom, służący niegdyś do prze 
wozu wycieczek na wyspę, le­
ży zatopiony przy jej brzegu 
już od jesieni ubiegłego roku. 
Śmiałek, który zaryzykował­
by mimo to podróż na wyspę 
którąś z dziurawych prywat­
nych łódek, po dopłynięciu na 
miejsce znalazłby się w wiel­
kim niebezpieczeństwie. Na 
wyspie żyją trzy spore wilczu 
ry, nie pozwalające nikomu 
wysiąść na brzeg bez zgody o- 
piekunki wyspy, która rzad­
ko jest tam obecna w godzi­
nach służbowych.

Niezależnie od powyższych 
trudności — turysta zdziwiłby 
się niezmiernie, oglądając o- 
biekty budowlane, służące on­
giś zaspokajaniu potrzeb tu­
rystów. Są on^ mocno zdewas 
towane. Wyglądają jakby 
przeszedł przez nie jakiś hu­
ragan. Z dawnej sali dancin­
gowej pozostały tylko resztki 
dachu trzcinowego i szczątki 
słupów,, na których był on o- 
party. Zabytkowa willa w sty 
lu tyrolskimi (unikat w skali 
krajowej trzyma się jeszcze 
jakoś, ale dach na niej dziura 
wy. Zdewastowany jest także 
sąsiedni budynek, dawny do- 
mek noclegowy, a stojący nie 
co na uboczu siedmioośpbowy 
domek campingowy został o- 
brócony na magazyn sprzętu 
turystycznego, który zwolna 

równików baz i dyspozytorów 
prawidłowej gospodarki ciąg­
nikami i maszynami towarzy 
szącymi.

Na zakończenie I sekretarz 
St. Kulesza podziękował rad­
nym w imieniu Komitetu Po 
wiatowego PZPR i bratnich 
stronnictw politycznych za su 
mienną i w pełni zaangażowa­
na pracę w Powiatowej Ra­
dzie Narodowej w kończącej 
się kadencji, (zk)

Z Wrześni

Brak tablic informacyjnych 
na przystankach PKS

Pasażerowie PKS w pow. 
wrzesińskim skarżą się, że na 
wielu przystankach autobuso­
wych brak jest tablic, infor­
mujących o godzinach odjazdu 
pekaesów. Np. w Orzechowie 
lub Grzymisławicach, gdzie 
przyjeżdża wielu petentów do 
Zakładów Przemysłu Sklejek 
lub do Ośrodka Zdrowia, trud 
no zorientować się, ile czasu 
pozostało na załatwienie spraw 
do odjazdu autobusu.

Linie PKS w powiecie wrze 
sińskim podlegają wprawdzie 
dyrekcji w Gnieźnie, ale cały 
obszar działalności tej dyrek­
cji powinien być traktowany 
z jednakową troską, (kst)

Znów pożary
W dalszym ciągu ogień trawi 

dobytek powodując poważ­
ne straty. Wczoraj w Ciążeniu 
pow. Słupca wybuchł groźny 
pożar w zagrodzie rolnika Ja­
na Króla. Ogień w szybkim 
tempie przerzucił się na sąsied 
nią zagrodę Krystyny Szymań­
skiej. Energiczna akcja dopro­
wadziła do ugaszenia pożaru. 
Spłonął chlew, szopa i dom 
mieszkalny. Przyczyn pożaru 
dotąd nie ustalono.

Drugi pożar wybuchł w za­
grodzie rolnika E. Wojtysiaka 
w Kamieniu pow. Kalisz. Spło­
nął dom mieszkalny kryty sło­
mą. (za)

niszczeje. Wszędzie pełno zes­
chłych liści i najrozmaitszych 
śmieci. Wiele obalonych pni 
drzewnych leży w wodzie 
przy brzegu wyspy, a las na 
niej jest tak podszyty gąsz­
czami tarniny i pokrzywami, 
że w wielu miejscach trzeba by 
torować sobie drogę jakąś sie­
kierą czy maczetą. Całość spra 
wia wrażenie bardzo przygnę­
biające i może dlatego właś­
nie obecny gospodarz wyspy 
PTTK, nie naprawia promu.

Jan Marchwicki, dawny 
kierownik miejscowej szkoły 
podstawowej a obecnie eme­
ryt i zarazem przewodniczący 
Gromadzkiego Komitetu Fron 
tu Jedności Narodu w Zanie­
myślu — w imieniu ludności 
gromady zwracał się nieraz 
do odpowiednich czynników, 
a m. in. do Prezydium PRN w 
Środzie, by sprawa wyspy zos 
tała wreszcie jakoś załatwiona 
i by ten piękny obiekt przy­
rodniczy i zabytkowy (figuru 
jący ioe wszystkich folderach 
turystycznych) mógł być na no 
wo udostępniony dla wycie­
czek. Rzecz jest naprawdę 
godna rozpatrzenia i... należy­
tego rozwiązania.

ROMAN KŁODZIŃSKI

M. B. — Kłodzko pow. Szamo­
tuły — W sprawie poruszanej w 
liście radzimy zwrócić się do Po 
wiatowego Związku Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc chłops­
ka” w Szamotułach. (1277)

Bronisław G. Czerniejewo — 
pow. Gniezno — Na naukę nigdy 
nie jest za późno. Radzimy napi 
sać do sekretariatu Technikum 
Łączności — Wydział Zaoczny — 
Naramowicka 4. (1272)
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